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K R O P K I  N A D
LocarniścI.

Oglądam numer W arszaw icnki w 
którym p. Slroński konsumuje skromną 
moją osobę Zdanie w rodzaju: , roz­
ważania te zachowamy do czasu, k eay  
p. M. podrośnie* Sianowi pewne 
clou, pewien frazes reprezentacyjny 
tej wykwintnej, a kulturalnej polemiki, 
w której zresztą poza aluzjami ao  
młoczienczości nic bardziej oryginal­
nego nie znajdujemy. Smuci mię los 
p. profesora zmuszonego do polemi­
ki i to tak namiętnej z młodzieńcem, 
bo wolę doprawdy i p. SireńsKiemu 
i zwłaszcza sobie pozostawić diogą 
iiuzję o charakterze swego wieku. 
D ioga mi jest ta iluzja, a nie wiem 
jaK drugo prof romanistyki będzie 
naokoło mojej osoby roztaczał niczem 
medyk z Paryża odmładzającą kurację 
gratis.

Wyrzekam się więc otwierania 
swojej metryki jak i zaglądania w 
metrykę p. Strcuskiego, rnociaż pa­
miętam czasy kiedy lewicowi dzien­
nikarze warszawscy (których metody 
potępiam) szukali w tej p. Strrńskie- 
go metryce także danych, jakkolwiek 
nie specjalnie o datę urodzenia im 
choaziło. Prof. Stronski powinien z 
tej zaoawy w oglądanie metryk wy* 
snuć odpowiedni morał w rodzaju 
«wart Pac pałaca a pałac Paca» jeśli 
chocki o  tę metodę „m Jryk  w poli­
tyce ', aloo „me rób bliźniemu co 
tome nie miło* jeśli chodzi o morał 
praktyczny.

Żart na stronę Jeśli potrącam o 
polemiki prof. Strońskiego i jeśli na­
dużywam zasady angielskiej szkoły 
dziennikarskiej, która nakazuje do 
poważnego tematu przyatępować orzez 
zart feljetonowy—to czynię to diategn, 
że prof. Struński je s t  najw ybitniej­
szym  w Polsce locarnisią. Sto. na 
czt.e całćj szKoły dziennikarzy, która 
wskazuje na słuszne i urojone nie­
bezpieczeństwa traktatu Locarno. Mój 
zarzut, który ośmielę się tej szkole 
postawić jest oczywiście nie rtak bo* 
leśny i nie tak druzgoczący, jak zarzut 
młodzieńczości, lecz temniemniej za­
rzut. O to wydaje się, że artykuły na­
szych locarnlstów zbyt ściśle przypo­
minają to wszystko, co o polityce 
p. Brianda pisze francuska prasa 
p. Brianaowi nieprzychylna. £Choazi- 
joby o bardziej niezależne, bardziej ob- 
jektywne, bardziej cudzoziemskie zoa- 
danifc psychologji narodu francuskiego 
i jej związków z arogą — Kierunek: 
Locarno—The iry.

K w estja w yludnien ia  a p sych o­
log ia  narodu.

Wyludnienie Francji to temat okle­
pany. Lecz oto temat, który tłómaczy 
nieomal całą politykę francuską.

Francja się wyludnia. Rachować 
m o tt na zasilanie swej krwi przez 
przypływ cudzoziemców, na atrakcje 
swej przepięknej kultury, która tycd 
cudzoziemców sfrancuzi.

Lecz wiamo braku dzieci pojawia 
się nad każdym stenem konftrencyj* 
nym,sprzy którym się mówi o polityce 
trancuskiej.

W alka Z Wiochami o Tunis. W 
Tunisie jest 200 tysięcy W ychów . 
Francja nie może nawet marzyć o 
Drzeciwstawieniu Italji do. ^bnego na- 
poru Kolonizacyjnego.

Kolonje francuskie. Francja jest 
imperjum kcionjalnem z tytułu swego 
dziedzictwa, lecz nie z tytułu swych 
zainteresowań. W Paryżu jest jedno 
kilkopokojowe muzeum poświęcone 
koionjom, jeona tylko Revue 
o Armee M arinę Colonies. Na­
ród francuski wie, że nawet 
w ekonomicznej eksploatacji koionji 
nie może dorównać kroku nietylko 
młodym pokoleniom oominjonów kró­
la Anglji lecz i bolszewikom i innym 
narodom.

Na tem tle wielka woina  jest isto­
tnie może najwspanialszem zjawiskiem 
w historji świata. Gan. Hoffman p i­
sze, żfc przegiana Niemiec spowodo­
wana była niewykonaniem planu gen 
Schlitffena. Prawe skrzydło wkracza­
jących wojsk memierkicn zostało osła­
bione przez wysłanie, ówuch korpu­
sów na wschód, Zamedoana została 
zasada, że dla największego wysiłku 
w miejscu decydującem poświęcić na­
leży pola drugorzędne. Nie zdobyto 
Paryża dla obrony Prus WschodnichI 
Otóż zdaje się, że z wyników wojny 
wyczytać można coś więcej aniżeii 
biąd militarny. Stary wyrafinowany 
naród poaniosł się z jedwabnych 
poduszek kultury na których spoczy­
wał, aby pójść na boj śmiercionośny. 
W sienkiewiczowskiem Quo Vadis 
Petroniusz chwyta Winicjusza za ra­
miona i zwycięża go. Coś z tej na­
głej, niespodziewanej wyższości siły 
fizycznej Petroniusza jest w zwycię­
stwie Francji nad Niemcami. Jest coś 
oślepiającego w tej wspaniałości hero­
izmu starego rycerza, klóry nie mógł 
znieść upokorzenia 1870, musiał za 
to upokorzenie dostać naieżną saty­
sfakcję. Osiągnął laury, zostawił pół­
tora miljona trupów najlepszych 
swych synów, krepą pokrył miasta 
francuskie i dziś płaci weksle bez­
dusznemu kapitałowi amerykańskiemu'

Podział opinji polityczne] w e  
Francji.

Polityka p. Bi ianda jest to poli­
tyka Francji, jako państwa o intere­
sach ograniczonych. P. Briana jest 
niewątpliwie tego przekonania, że 
Francję nie stać na nowe wysiłki 
celem zapewnienia sobie imperjali- 
stycznej, mocarstwowej przyszłości 
na kierowanie losami globu.

Opozycja przeciw polityce pana 
Brianaa, opozycja lojalistów, kół pra­
wicy, katoliKów i nacjonalistów, to 
opozycja tego patrjotyzmu, tegu tra- 
dycjonalistycznego zapatrywania na 
Francję, jako na krał Króia-słońca, 
na Francuzów, jako na pierwszy n a ­
ród Europy. Ludzie ci, ci poktycy i 
dziennikarze nie chcą rezygnować z 
tej tradycli, zwłaszcza po wojnie wy­
granej.

Dramat Francji to przeciwieństwo 
pomiędzy temi poglądami, Nasz sen­
tyment jest po stronie przeciwników 
p. Brianda. Lecz oto w zasadzie p o ­
lityki p. Brianda, polityki ustępstw , 
kompromisów tkwi nietylko wzgląd 
na antagonizmy angto- francuski i 
franko-ita'ski, nietylko chęć ekono­
micznej współpracy z Niencatr.,, lecz 
i przeświadczenie, że drugiej wojny z 
Niemcami Francja toczyć nietylko nie 
chce, lecz kto wie, czy może.

Sym patje Francuzów  do Polski 
są realne.

Mnóstwo jest we Francji dzienni­
karzy piszących źle o Polsce. Niektó­
rzy piszą nawet paszkwile. Niewątpli­
wie dz.alają tu pieniądze niemieckie. 
Niewątpliwie także, że gdyby k tó­
ryś z dziennikarzy polskich napisał 
na łamach swej , gazety coś w tym 
rodzaju o Francji, co się często czy­
ta we Francji o Polsce, — toby taki 
artykuł wywołał nietylko interwencję 
ambasady, lecz i popłoch naszego 
ministerstwa spraw zagranicznych i 
bojkot danej gazety przez społeczeń­
stwo polskie. Ta nierówność jest nie­
uzasadniona i musi nas boleć.

Są wreszcie ludzie, którzy otwar­
cie powiadają, że Francja powinna 
machnąć ręką na Polskę, a to celem 
jaknajściślejszej współpracy ekono­
micznej Francji z Niemcami.

Najgłośniej mówią ci, którzy hoł­
dując zasadzie że „bliższa koszula 
ciała niż kaftan* twierdzą, że gdy

źajozie potrzeba wyboru oomiędzy 
interesem bezpośiednim F'ancji a 
korytarzem względnie Śląskiem, to 
oczywiście Fiancja bęazie wolała d o * 

święcić i korytarz i Śląsk.
Nawet ten ostatni pogląd wydaje 

się być źle sformułowany. Sympatje 
Francji dla Polski są wielkir, realne 
i pewne. Nawet angażując się naiwię- 
c tj w proniemiecką politykę Francja 
nie wyrzeknie się tej reasekuracji 
jaką jest Polska Wchodzi się w układy 
z Komokraaa.ni, lecz ao  ich sied.iska 
idzie się z dobrze uzbrojonym towa­
rzyszem. We Frńncji mówi się Mała 
F.ntenla i Polska, lecz j u t  d ziś  każdy  
tam wie, że militarna wartość Cze­
chosłowacji równa się zeru, a Jugo- 
sławja i Rumunja nie są bezpośrednio 
antyniemieckieml sojusznikami.

W  sprawie tw ierdz stanął kom* 
promis. Barazo to charakterystyczne.

Francja użyje wszystkich swoich 
środków dyplomatycznych  w naszej 
obronie, w obronie naszych granic 
zacnodm rh, Lecz teraz postawmy te 
kropki nad i, guyż poiityka oparta 
na niedomówieniach nie jest zdan.em 
naszem dobrą polityką. Oto niektórzy 
Francuzi powiadają: Będziemy oromć 
waszego Korytarza do ostatniej kropli 
krwi naszy< h żołnierzy. Tak m yślą  
przeciwnicy p. Brianda, tak mówią  
nawet czasami jego zwolennicy. Trak­
tat Wersalski kupiony taK wielką ce­
ną jest drogi sercu każdego Francu­
za Ale tragedją dla Francji, a p 'o -  
olematem polityczny,n aia nas jest 
właśnie to pytanie, czy - istotnie w 
obronie integralności traktatu Wer­
salskiego Francja zaryzykuje tę ostat­
nią kroplę krwi swoich żoinierzy.

Mówienie o krwi jest dziś przed­
wczesne. Par Skrzyński, który tak u- 
wielbiał pokój ma wielką rację, gdy 
mówi, że Europa jest nawskroś pa­
cyfistyczna. Lecz my oto nie jesteś­
my narodem wymierającym. Pow sta­
liśmy by żyć i długo zyć. Nie przy- 
m tutajm y oczy przed przyszłością.

Cai,

Sprawa pos, W ojewódzkiego.
WARSZAWA. 3. II. (tel.w ł Słowa) 

W dniu dzisiejszym pos. Wojewódz­
ki skieiował trzeci iist do r Marszałka 
Rataja w którym protestuje przeciw 
składowi Sąou Marszałkowskiego. 
Skład sądu — pisze pus. W ojewódz­
ki — nie daje mi gwarancji bezstron­
ności i wszystkie napaś i na mc ją 
osobę są skutkiem imryg osobistych, 
pożarem pos. Wojewódzki domaga 
się jawności obrad Sądu i ogłoszenia 
stenogramów zeznań, które ma,ą 
świadczyć o niewinności pos. W oje­
wódzkiego.

Jak dotychczas listy pos, W oje­
wódzkiego pozostały bez rezultatu i 
obrady Sądu toczą się przy drzwiach 
zamkniętych, W  korach politycznych 
panuje przekonanie, że obrady Sądu 
Marszałkowskiego potrwają jeszcze 
przez dzień jutrzejszy.

Wyrok Sądu Marszałkowskiego 
będzie miał przedewszystkicm znacze­
nie moralne. Tylko w wypadku gdy­
by stwierdzono poszlak-, że pos. 
Wojewódzki był ajentem G. P. U 
zostanie on wydany w ręce prokura­
tora.

W orzeczeniu swem sąd marszał­
kowski odpowie na pytania:

1. czy pos. WojewódzKi byl kon­
fidentem t. zw. defenzywy,

2. czy pobierał za to wynagro­
dzenie,

3. czy w swej działalności był 
prowokatorem,

4 czy detsuncjował kolegów po ­
słów.

Sprawa stwierdzenia czy pos. W o­
jewódzki pobierał wynagrodzenie za 
udzielane informacje jest o tyle trud­
na, że w rachunkach defenzywy figu­
rują często pseudonimy tych osób, 
które otrzymały pitniądze.

Kompromis ł M  titóz.
PARYŻ, 2. II, Z kói poinformowanych wojskowych donoszą 

daPze następujące szczegóły o kompromisie w sprawie twierdz wscnod- 
nich Komisja kontrolująca aljantów była poinformowana o tem, że Niem­
cy od roku 1920 zbudowały stopniowo w okolicy Któlewca 53 betonowe 
utwierdzenia podziemne. Piętnaście podobnych utwierdzeń zbudowano nad 
granicami Polski w obrębie twierdzy wschodnio-pruskiej Loetz, 5 pod Ki- 
strzynietr. i i5  pod Głogowem. Pod Królewcem część tych utwierdzeń 
powstała na terenie okopów z czasów wojny światowej. Na linji utwier­
dzeń natomiast zostały zbudowane nowe utwierdzenia, wysunięte w ce­
lach oftnzywnych w kierunku granic poiskich.

Niemcy w obawie, ze sąd rozjemczy byłby o-zekł, że u tw ierizzniate  
zmieniają zupełnie cysiem obronny twierdz niemieckich i że sprzeciwiają 
się traktatowi wersalskiemu, postanowili w niektórycłi ^punktach ustąoić. 
Komisja konirolna i rzeczoznawcy natomiast ustąpili ze swego stanowiska 
początkowego, że Nirmcom nie wolno rozbudowywać wogóle bez pozwo­
lenia komisji nowycn utwierdzeń. Zgodzili się na to, że Niemcy mogą 
niszczący się materjał budowlany zastąpić betonem.

Po ustaleniu zasady, że w pasie granicznym Niemcom nie wolno 
budować utwierdzeń, walka rozegrała się o kwestję określenia szerokości 
tego pasa granicznego. W końcu stanęła zgoda, że w odcinku między 
łittją twierdz: Loetz, Malborg, Kisrrzyń. Ołogowo, Brzeg a granica polską 
nie wolne Niemcom wznosić żadnych nowych utwierdzeń.

Niemcom udało się utaigować ustępstwa następujące:
1) za temi linjami wewnątrz kraju mają mieć pewną swobouę,
2) utrzymują dyspozycję na lewym brzegu Odry na odcinku Kistrzyń- 

Brzeg.
Niemcom udało stę również uzyskać pewne ustępstw a odnośnie do 

twierdzy królewieckiej, a mianowicie aljanci zgodzili się w końcu, ze 
z ogólnej liczby 53 utwierdzeń, ma być zniszczonych 22 nowozbudowa- 
nych uhvitrdi.eń; utwierdzenia te należą do linji ofenzywnej tak. zw. linji 
Frischitiga i wKra^zaj? w 50-Kilometiową strtfę nadmorską, ustanowioną 
traktatem wersalskim, W rezultacie ogómym Niemcy muszą zniszczyć 34 
nowe utwierdzenia w całości; 54 utwięidzenia pozostają nietknięte,

Protckuł.
I >

BERLIN, 2-11. Biuro .w 0,ffa donosi z Paryża, że p ro to tó ł w spra­
wie twieidz wschodnich, podpisany przez geu BaralieFa z jednej, a przez 
gen Paw dsa z drugiej strony, zawiera następujące stwierdzenia:

1 Na terenie granicznym, położonym miedzy twierdzami wschodnie­
go i południowego, frontu niemierk:ego, naagratrczne utwierdzen;a mogą 
być 'otrzymywane tylko w stanie, istniejącym poaczas zawarcia traktatu 
pukojowegu, aie materjał betonowy może byt użyty dla zastąpienia inne­
go. Poza terenem granicznym pozostawia się Niemcom swoDodę.

2.Wazm odcinki na lewym brzegu Odry między Kwidzyniem i 
Brzegiem nie wchodzą w ramy zakazu mimo bliskości twierdz Kwidzyn, 
Głogowa i Wrocław.

3. Z istniejących 88 betonowych oKopćw nietkniętych, z uomlędzy 
których 15 znajduje się pod Loetzem w Prusach W schodnich, 3? w oko­
licy Królewca, 8 w okolicy Głogowa, zniszczone być musi 7 wysuniętych 
na prawym brzegu Odry pod Głogowem, 5 wysuniętych pod Kistrzyniem, 
oraz 22 poa Królewcem,

Orzeczenie o rozbrojeniu Niem iec nastąpi po 4 miesiącach.
PARYŻ 211. Ostateczne orzeczenie konferencji ambasadorów o do­

konaniu przez Niemcy faktycznego rozb-ojema nasląoi w 4 miesiące po 
otrzymaniu sprawozaania od wojskowych atłachcs przy poselstwach państw 
sprzymierzonych w Berlinie. Orzeczenie nastąpi w razie, gdyby raporty 
atłache wojskowych stwierdzały faktyczne wykonanie przez Niemcy zobo 
wiązań rozbrojeniowych w zakresie zburzenia fortyfikacyj oraz przeprowa­
dzenia w życie zakazu wywozu materjałow wojennych.

Jak nastąpi formalne załatwienie sprawy.
BERl IN ,3.11, PAT. Biuro Wolffa donosi, ze\» ^najbliższych aniach na­

stąpi formalne załatwienie kompromisu zawartego w sprawie rozbrojeniowej a 
tc w drodze wymiany not między konferencją Ambasadorów a ambasado­
rem niemieckim w Paryżu. Noty te dotyczyć będą sprawy twierdz wschod­
nich i wywozu materjałow wojennych. Dnia 3C stycznia b. r. dokonano 
wymiany not w < sprawie . materjałów lotniczych, w kwestji niemieckich 
związków sportowych i nielegalnej rekrutacji ao  Reichsvehry.

Exspost‘ kanclerza Marxa.
BhRM N 3 11 Pat. Kanclerz dr. Matx rozpoczął swe oświadczenie 

rządowe, wygłoszone na dzisirjszem posiedzeniu Reicnstagu od stwierdze­
nia, że członkowie nowego gab.netu zgaazają się co do tegó, że podsta­
wą jego polityki musi być uznan;e prawomocności republikańskiej formy 
państwa ugruntowanej w konstytucji weimarskiej.

Czynna cbrona konstytucji weimarskiej nie wyklucza jednak w żad­
nym razie wspominania z czcią wielkiej przeszłości Niemiec i dlatego 
zgodr.ie z jednomyślnym poglądem rządu będzie przestrzegany szacuntk 
dla tej przeszłości i tej symbolów.

Dalej pi zeszedł kanclerz do spraw Reichswehry zapewniając, [że spra­
wie siły zbrojnej poświęci rząd szczególną uwagę. Rząd będzie się starał 
usilnie wzmocnić zaufanie ludu niemieckiego we wszys‘I.ich jegc warst­
wach i partjacb do jego siły zbrojnej. W ojsko musi bvć raz na zawsze 
odsunięte od  walk politycznych. Rząd s*arać się będzie o gwarantowanie 
tego, aby wszelkie siosunki niujdzy Reichswehią, a s ’owarzyszeni mi pOii- 
tycznemi, czy też pohtykującemi, oo których w pierwszej linji należą
t. zw. związki bojowe wszelkich kierunków i form zostały na zavrsze
uniemożliwione. , . . . .  ,

Przechodząc do omówienia zadaó polityki zagranicznej Niemiec
kanclerz powiedział: Na pierwszem miejscu stoi zaaanie odzyskania pełni 
«zO wykonywania suwerenności nad całym obszarem państwa. 7 ipćKi 
cruga trzecia strefa Nadrenji są okupowane przez wojs,^ coce. dopóty 
isti 'ejące tam stosunki będą przedewszys kiem stałem źróc.'ęm nieuezpie- 
czeństwa dla pomyślnego rozwoju naszycn stosunków^ z sąsiadami za­
chodnimi. Rzącf Rzeszy musi oczpkiwać, że przy rozwiązaniu także i tego 
zagadnienia utrzymane zostanie ptłne wzajemne porozumienie.

W dalszym ciągu sw tgu przem ówienia kancierz or, Marx przeszedł 
do omawiania zagadnień snołecznych i gospodarczych.

Powodzenie pożyczki włoskiej.
RZYM 3. 11. Rat. Minister skarbu Volpi przedłożył Mussoliniemu 

sprawozdanie, z którego w ynika, żc zapisy na pożyczkę «Littorio* a 
w iek termin zapisów k oń czy  się 31 marca, osiągnęły już dzisiaj kw« ę 
3.150 tniijonóy l i r ó w ,  a liczba nabywców pożyczki s ęgi około t r^ c h  
mii unów,’ podczas gciy nabywców pożyczki narodowej z r. 1920 było 
zaledwie około pól itiijona, W zapisach biorą obecnie udział najszersze 
masy ludności.

d e j t a i  i  R z ą d l .

Narada na Zamku,
W ARSZaW A, 3 !!. (cel wł. z,towa}. 

Na ZamKU pod przewodnictwem Prę­
żyć cnJa Mościckiego odbyła się na­
rada, w które1’ wzięli udział pr^mjer 
Marszalek Piłsudski i minisirowie 
Czechowicz, Kwiatkowski, Zaleski 
c^az delegat polski do rokowań z 
Niemcami p. Prądzyński. Omawiano 
sprawy związane z rokowaniami o trak­
tat ooisko-niemieck', oraz sprawę Cho- 
r zowa.

0  udział Poisk? w kartelu sta .
lowym.

WARSZAW A,3 .11, (t el. w ł. Słowa) 
3-go lutego rozpoczęła się w Dussel­
dorfie konferencja przedstawicieli kar­
telu stalowego z delegatami polskimi, 
którym przewodniczy p. Hipolit Gliwic 
w sprawie udziału Polski w kartelu 
stalowym.

Sprawa wydania posłów  
Hramady.

W ARSZAWA, 3. 11. Pat. Sejmowa 
komisja regulaminowa i nietykalności 
poselskiej pod przewodnictwem pos. 
Popiela przystąpiła dziś do opraco­
wania wniosków w spiawie wydania 
sądom pięciu pfisłow. Na posiedze­
nie pyzybyli mmistrow.e sprawiedli­
wości Meysztowicz i spraw wewnę' 
trznych Składkowski

Na wniosek przedstawicieli rządu 
przewodniczący zarządził tajność 
obrad. Przeciwko temu zarządzeniu 
zaoponował pos. Jeremicz (KI. Biało­
ruski), motywując to tem, źf . zarzą­
dzenie tajności cbrad na pnpizedniem 
posiedzeniu komisji =było nieeelewe, 
W Odpowiedzi pos. Jeremicżowi prze­
wodniczący Popiel zaznaczył, że głos 
posła Jeremicza może być traktowa­
ny tylko Jako apel pod aaresem rzą­
du o cofnięcie wniosku w kwestjf 
tajności obrad. W obec ttgo  jednak, 
że - w dalszym ciągu posiedzenia 
przedstawiciele rządu wniosek o  taj­
ność obrad podtrzymali, tajność ta 
została ostatecznie zarządzona.

Pos. Dobrzański w referacie swym 
uzasadniał szcztgółowo tezę ścisłej 
łączności Białoruskiej Hromady i Nie­
zależnej Partji Cnłopskiej z komuni­
styczną panją Zachodniej Białoiusi. 
CHem działalności Białoruskiej Hro­
mady było oderwanie ziem wschod­
nich dc Rzeczypospolitej. Ancja ta 
była finansowana bardzo wydatnie 
p.zez czynniki obet.

O  godz. 1-ej popołudniu posie­
dzenie komisji przerwano óo trzeciej. 
Na popułiidłiiowem posiedzeniu re­
ferent kontynuował swe sprawozdanie.

Min, Staniewicz za połączeniem  
Min. Ref. Rolnych z Minister­

stwem  Rolnictwa.
WAWRSZAWA. 311. Pat. SenacKa 

komisja skarbowo-budżetowa obrado­
wała na podstawie referatu sen. Z u­
bowicza (\Y/yzw.) >nad budżetem Mi­
nisterstwa Reform Rolnycn.

W dyskusji ogólnej pierwszy za­
brał głos minister retorm rolnych
Staniewicz. Na wstępie minister za­
znaczył, iż jego zdaniem agendy
Ministerstw Reform Rolnych i Rol­
nictwa powinny być połączone w 
jednem Ministerstwie. Następnie wska­
zał na konieczność przep'Owadzenia 
komasacji i energicznej akcji meijora- 

_ cyjnej, jako jednego > z ważniejszych 
* zaaań jMinistersiwa. To samo do ­
tyczy akcji w kierunku uregulowania 
serwitutów.

Z kolei przemawiali sen. G ruetż- 
macher (ZLN,), sen. Pastę nak (U kr.)
1 sen. Puławski (ZLN ), który zapo­
wiedział wniesienie rezolucji zmierza­
jącej do połączenia Ministerstw Reform 
Kolnach i Rolnictwa.

Pogłoski o m ianowania J E 
Prymasa Hlonda kardynałem.

WARZ A W A, 3 11. {lei. w ł. Słowa) 
Rozeszły siępngłoski, że na majowym 
konsysforzu Ojciec św. ogłosi notu;- 
nacli J. EL, Prymasa Hlonda na kar­
dynała.

-friaaomości o  przeniesieniu J. E. 
ks kardynaia Kakowskiego do Rzy­
mu i objęcia archidjecezji warszaw­
skiej przez J. E. ks. arcyb. Jałbrzy- 
kowskiego nie odpjw iadafą praw­
dzie.



S Ł O W O

E C H A  ś i i u y  W E
Rada Opiekuńcza Kresowa.

m. R A K Ó W  
pow Mołodeczański.

Pisząc niniejszą korespondencją z nawet własną dętą orkiestrę,*jest Koło 
Rakowa, muszą przedewszystkiem na- Katolickiej Mroazitży, jest tiawet piać 
począ'ku ws^omn.eć o poDHiarnej już ggortowy urządzony staraniem miasta 
w calem wojewódzswe .Radzie Opie- ] nsób prywatnych; ale to wszystko 
kuńczęj Kresowej*, która cicho a i . t  r0zbija s-ą i w uszy z powodu jakiejś 
tensywnie bez krzykliwtgo się rekla- dziwnej ospałości. * 
mowarcie jakby nicią pajęczą opasała Alkohol spożywany w nadmiernych
całą niemal W lleńszczyznę--wciskając ilościach i karty pochłaniają cały 
się or^edewszystkiem coraz więcej niemal czas wolny 1 ód zajęć, które 
i więcej w najdalsze i głuche zakątki stanowią podstawą egzystencji smutne 
przygranicznych wsi i m osteczek ło jest bardzo. Należy jedn»k mieć 
pobudzając życie kuMm®ne i społecz- nadzieję, że obecność Koła Rady Opie- 
ne z uśpenia. Rada Opi*kuncz Kre- j^ /j zej Kresowej, wyrwie miejscowe 
sow a zdobywa s o b i: pełne i szczere społeczeństwo z rego impasu, 
zaufanie u wszystkich w^rs spo* - c 0g n je c0!j warioby wspomnieć 
łoczeństwa a przedgjjfszysti :m wio- j c  tutejszem Polskiem Gimnazjum, bo 
ścian, za swą bezinteresowną, bez- Są siucny, jakoDy miano zamiar ta- 
partyjną, pełaą poświęceń.-,  ̂ >■ racą kowe zlikwiaować z powoau braKU 
nad pewniesieniefn by i miejscow e odpowiednich funduszów, o ile by to 
ludne ści. o też Diema tygodni w ^yj0 Zg 0j ue z prawdą, popełniono 
w któiyru by nie pows a jaka nowa by wielki a nawet barazo wielki brąd. 
placówka _ Młodzież wychodzącą ze szkoły

W końcu stycznia r i. w naszem powszechnej i chcącą się dalej uczyć 
mieście, wobec szcze i e wyoełnionej rZucotio by w objęcia Gimnazjum 
sali m ejscowego mag'stndu^ przez Białoruś Kiego, znajdującego się w Ra- 
łbywate i wszelkicł ugrupowań, prze- doszkowiczach; bo nie wszyscy ro- 
konań i klas, w ouzeności przedsta- dzice mogą sią zdobyć na wysyłanie 
wiciela ROK. p. Kazimierza Pet a- SWyCh dz;eci do odległych n rasi na 
szewskfego po wysłuchaniu r feratu dalszą naukę, a uczyć ich chcą i prztz
0 dążrniach ROK. zostało zaw ązane zlikwidowanie tegoż gimnazjum wy- 
Koło. rządzono by im wielką krzywdę.

Po dłuższych dyskusjach wybrano ^  wjęC jeżeli cnodzi o fundusze muszą 
Zarząo, w S K ła d  którego weszły na- S1-ę one znaseść z jakichkolwiek źró- 
stępujące osoby: Ks. deł bo gimnazjum w Rakowie istnieć
jewsky burmistrz raiasić Raków.. p. powinno a nav'ex musi... i dyrektrowi 
'aalesraw 1 atkowski, wójt gminy Ra- tegoż gimnazjum p, Kazimierzowi 
kowsk.ej p. w. rtold Ejsmont, p. sęd*.i- Mankiewiczowi jak i całemu perso­
na G u t ó w p .  doktorowa Nowicka, tidowi nauczycielskiemu życzę, a Je- 
p. Marcin O  imsKi,neuczvcie.kamujsco 5{en] niewątpliwie wyrazicielem życzeń 
w ego gimnazjum p. Władysławowa- wszvstkicn, wytrwania na swych po- 
M usolfowa, p. Marja 'rzelajaowska sterunkach nie bacząc narazie na oso*
1 p. Franciszek Krzywicki. biste trudy i warunki uposażeniowe.

Następnie po zawiązaniu Koła 
postanowiono wybudować Dom Lu­
dowy, a do czasu wybudowania 
własnego gmachu założyć tymczaso­
wo n  wynajętym lokalu. — P o lo w a n ie . 13 stycznia 1927

A więc, pozostawmy narazie do odbyło się w 13 strzelb polowanie 
czasu R. O. K. w spokoju t. j. nowo- w Jasach Synkowickich urządzone 
zorgan.zowaną tegoż Towarzystwa w Drzez hr. E. Huiten-Czapskiego. W 
naszem mieócie „Placówkę* oczeku- ciągu jednego dnia padł tyś i ośm 
jąc cierpliwie w najbliższym czasie dzików. Ry*ia położył X-że Jan Dru- 
owocnych wyników... a zapoznajmy ck.-Lu&ecki, a pięknego ody..ca X-że 
się trochę bliżej z samym Rakowem. Eusiachy Saoieha. 
który jest miasteczkiem mcmałem o
ludności przeszło 5-cio tysięcznej, skła- SŁONIM .
dającej się w większości z katolików. „  _
Położone tuż nad samą sowiecką . — N zarząd  -w. Zien a i .
granicą w okolicy lesistej, pagórko- I Słon mskiego oddziału
watej i nadzwyczaj zdrowej, w od- Związku Zien lan ukonstytuował się 
ległości 33 kilometrów od Mińska Li- następująco: rezesem -ostał Emeryk
te ws kiego, niegdyś bardzo ożywio- ' Hutten-Czapski,  ̂ Vice preze ęm 
ne i handiowe, obecnie głuche tak że ~ ‘ Kazimierz Michalski, członkiem 
pomimo swej kilkutysięcznej ludności, ' ldu lt3i’ ^  Z«bko-i o .opo­
nie mówiąc o ruchu handlowym, na W1C ’* , , j  , ,
każd n memal kroku daje się oaczuć ^ “ d a  p p ^ k u n c z ą  Średniej
brak jakiegokolwiek zbiorowego życia ?YZ n r !?*~,CZŁJ ’. ^ n is te rs tw o
towarzyskiego. Jest co prawda ocnot- Myznan Religijnych i Ośw. Publicz- 
nicza 's traż  ogr awa, kfóra nosiada 2eS °  nowoW o do życ i p rz -P a n  tw
      — —_    . Sredn ej bzkele Rolniczej w Zyrowi-

cach Radę Opiekuńczą, Pierwsze ze­
branie tej Rady już się odbyło Pre- 
ztsem  jej został Emeryk hr. Hutten 
Czapski, Yice-prezesem Nacz. W yaz. 
Roln. Urzędu Woj. wileńskiego 
p. Szaniawski. Członkami zaś są Dy­
rektor Szkoły, Delegat min W.R. i O. 
P. inspektor szkolny Piekarski, Dele* 
gai Sejmiku Słonimskiego p. Wł. 
Jelski, Delegat Słonimskiego Tow. 
Rolniczego p. A. Łęfowski, delegat 
Kółek Rolniczych (był nieobecny), i 
inż. Hołuoicki. Następne zebi anie 
Rady odoędzie się w początku lu­
tego. b. r.

O naszych sprawach
Pokłosie prasowe.

W e wczorajszym Kar jerze  WUeti- 
tk i/h  p Swianiewicz prostuje wiaao- 
m jść , JaKoby oył kiedykolwiek , urzęd­
nikiem defenzywy*. Dla tych, którzy 
znają p, Świaniewicza, młodego publi­
cystę wiLhskiego, osobiście sprosto­
wanie to jest zupełnie zbyłCczue. Pan 
Świanśewicz fest to iaeowiec, entuz* 
jasta, bardzo daleko idący sympatyk 
ruchu białoruskiego. Opracowania pi­
sane przez p. Swianitwicza do II od­
działu "iewątpliwie przedstawiały też 
ruch białoruski z najpow abniejsze! 
strony. Jest oczywiście wykluczone, 
aby p. Swianiewicz kiedykolwiek zro­
bił użytek z zaufania, h  którego w 
kołacn hiałukuskich się cieszył w ce­
lach poiicyjiycn. Na to mu by nie 
pozwolił cały jego charaktei i cały 
sposób jego myślenia. Wogóle 
należy podkreślić, że aczkolwiei po ­
glądy p. świaniewicza nam nie odpo­
wiadają, to jednak wśród społeczefi- 
stwa wileńskiego stanowi on niezwykle 
dodatnią jednostkę. Jego decyzję, któ­
ra Ęogłasza poddanie sprawy swej 
opinji sądu obywatelskiego, uważamy 
za zupełnie zbyteczną i przypisujemy 
jego nadwrażliwości. Tego, że jakiś 
dziennikarz warszav'SKi nie mający 
pojęcia o naszych stosunkach nazwał 
go «urzędr ikiem detenzywy* nie po 
winien brać do serca, taK to jest d a ­
lekie od jego osoby.

P v w r ó t  j e ń c ó w .
14 P taków  w^źnśów zwolnili Litwini w Kownie* — 6 godzinne

opóźnienie wymiany.

W łodzim ierz Kazlmirski. 

SIEM IATYCZE

ZRED UK OW A NY  URZĘDNIK, 
k tó ry  posiada żonę i troje irobnych  
dzi ‘<-i prosi o  jakąkolw iek  t>rucę. 
P ro s i też o łaskaw e dopom ożenic ,nu 
m aterjilrite  (drzewo, chleL I t. p.) O d  
1 Yl 2 b.r. nie m am  posady , znajduje 
się w  nędzy, w szystko co m iał z 
m ebli I ubrania «ysprzedał na 

utrzym anie rodriny .
H en ryk  B ulanda,

Aruol ol ul Letm a 12 m. 5.

Na marginesie obrzydliwej afery 
pos. Wojewódzkiego ze wzglęuów 
czysto obywatelski cii wypowiedzitć 
nahży klika uwag.

Zajęcie konfiden‘a defenzywy, czy 
kor>f:denta czy ajtnła j?st hańbiące 
o ile !est połączone z zawodem po ­
sła tub dziennikarza, z funkcjam, 
członka partji, wogóle z zajęciami 
polityka czynnego. Na to całkowicie 
zgoda i pns. Wojewódzki w świetle 
&3tatnich faktów jest nikczemnikiem 

Natomiast zajęcie ajenta, konfi­
denta i t. d. nie może być przez 
państw o aiwatane za  hańbiące o ile 
dany osobnik pełni te zajęcie zawo­
dowo. Politycy nie mogą nawet so 
bie pozwalać na wypowiadanie są* 
dów zaliczających wszystkich ajentów 
czy konfidentów do kanalji, bo w ta­
kim razie będziemy oczywiście w 
tych szeregach posiadać jedynie pa­
tentowaną kanalję. Przecifcż tak samo 
jak dedek»yw kryminalny polujący na 
kiyminalistę udaje czasami przyjacie­
la lóżnych zbirów, taksamo ajent 
nolicji politycznej skoro raz przesta­
je być Dolicjantem mundurowym, 
musi się kryć i nie wydawać swego 
eharakteru. r

Są to chyba rzeczy bezsporne, 
rbnfftlemniej jednak szkoda, że marsz. 
Rataj przemawiając ex oficio w spra­
wie pos. Wojewódzkiego nie zazna­
czył tej różnicy. Byłooy 10 bardzo 
potrzebne, gdyż w społeczeństwie 
powstaje nastrój, w którym każdego 
wywiadowcę politycznego uważa się 
za człowieka niehonorowego. Ze 
względów obywatelskich, z nastrojem 
tym należy walczyć. M  -

(T elefonem  od  w ła sn eg o  w ysłan n ika  .S iow a*).
ORANY, 3 lutego. Dziś o godz. 8 m. 5 w specjalnych wagonach 

doczepionych d ,  pociągu warszawskiego wyruszyła z Wilna delegacja 
Polskiego Czerwonego Krzyża, przedstawiciel rząau w osooie p rokuratcra 
Sądu Apelacyjnego u Piiszczyńskiego, przedstawiciel policji i w charak­
terze zastępcy wojewody naczelnik wydz. bezpiecz, p. major Kirtiklis, oraz 
wagon zawierający 23 więźniów Litwinów na wymianę do Oran. Więźnio­
wie jechali pod silną eskortą,

O godz, 10-tej rano na koszt Pol. Czerw. Krzyża spożyli więźniowie 
obfity obiad na dworcu w Oranach, pocz em delegacja i więźniowie udali 
się do odległej o kilka kilometrów wsi Dmitrówki, na granicy litewskiej, 
gazie dokonana być miała wymiana.

Wymiana nasiąpić miała o godz. 11 rano. Strona polska stawiła się 
do wymiany punktualnie, ku zdziwieniu jednak przybyłych okazaio n ę . te  
strona IitewsKa nie jest na miejscu i więźniow ie Polacy z Kowna jeszcze 
r i t  przvb>li. Po pewnym czasie przybył prezes Litewskiego Czerw. Krzyża 
dr. SzlUpas i delegat Międzynar. Kom. Czer. Krzyża baron de Rachenfels.

Na konfeiencję w sprawie wymiany uaali się na strunę litewską prezes 
wii. oddz. Czer. Krz. p. Umerhowski, prof. Władyezko i delegat z W ar­
szawy d. Czudowski. Po dłuższych ^naradach dosz.a na stronę polską 
wiadomość, że więźniowie Polacy jeszcze nis przybyli, Kiedy przybędą nie 
wiadomo i że zamiast przewidzianych 20 przybędzie zaieawie 0-ciu. 
Z powodu tego ośw adczenia po stronie polsidej zapanowała chwilowa 
konsternacja. Okazało się jednak, że pozostałych *4 Polaków zwolniono 
już w Kownie, wobec tego na odpowiedzialność delegata Międz. Kom. 
Cz. Krz. bar. de Rachtnfdsa postanowiono wymiany dokonać.

Z liczby 23 jeńców Litwinów 6 miało być wysiedlonych przymusowe, 
zaś pozostałych 17 zwolniono na mocy aktu łaski Prezydenta Rzplitej, 
a z tej Iiczoy 7 wyraziło cnęć poiostam a w granicacn PolsKi

Echa zamachu na kurjera sowieckiego.
RYGA. 3. II. Pat. Ukończono śledztwo w głośnej swego czasu 

sprawie zamachu na sowieckiego kurjera dyplomatycznego. Zamach ten, 
jak wiadomo, dokonany był w exoress;e MosKwa -  Ryga na terytorjum 
Łotwy. Śledztwo wykazało ostatecznie, że miał tu miejsce zwykły riaoad 
bandycki.

Strona polska zmuszona była cze­
kać 6 godzin na dokonanie wymiany. 
Litwini tłumaczyli opóźnienie zepsu­
ciem auta w drodze z Olity. W edług 
jednak kiąźąeych pogłosek Litwinom 
chodziło o spóźnienie wymiany, po­
nieważ do Kowna doszły wiadomo­
ści, Ze w  Wilnie przygotowują się 
do żywiołowej manifestacji na cześć 
zwolnionych Polaków Wymianę do­
konano dopierc o godz. 5 popoł.

Strona polska dała. wyraz swej 
najlepszej woli. Wierząc na słowo 
sh mie litewskiej, że 14 Polaków zo­
stało zwolnionych, postanowiła o- 
swobodzic wszysikich 23 Litwinów 
dosfarczając ich do granicy na wła* 
•ny koczt i dając utrzymanie.

z  okazji puwifania przybyłych z 
Wilna Litwinow sticj-mujący w O.a- 
u c I j  szauiisi urządzili w io g ą  Polsce 

manifestację.
Przybyła z powrotem na sf. CPa’ 

ny delegacja polska i zwolnieni więź­
niowie spóźniła f ę  na pociąg i zmu­
szona będzie wracać dopiero jutro o 
6 rano

L is ta  z w o ln io n y c h  w ięźn iów .

Lew n Józef, Kwiatkowski Franci­
szek, Gawłowski Stanisław, Komo* 
iowski Adrjatł. SzydłowsKi Ajfons 
Rudzki Kaziraietz.

„BIAŁE !10 C E“
REŻYSER

Dymitr Suchowiecki.

i  E Hegent
lid
£3M

Wilno b§|
ul. Wielka 10- 9
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Starcia w  Wiediriu.
W IEDEŃ. 3 II. Pat. Dzisiaj r.a 

uniwersytecie wiedeńskim doszło do 
s ła-ć między socjalistami a niemiecko- 
narodowemi na tie zajść w Burgert- 
landzie, ptzyczem kiiku studentów 
zostało zranionych. Policja musiała 
interweniować i dokonała szeregu 
aresztowań. W oołuanie panował już 
spokój.

Kuracja króla Ferdynanda.
BUKARESZT. 3.11 Fat. Król Fer* 

dynand przed dwoma dniami poddał 
się kuracji radowej. Dotychczas ku- 
racia ta dała wyniki znakomite Kiói 
czuje się doskonale i kuracja nie 
Sprawia mu żadnych przykrości.

Obrady Sejmu.
WARSZAWA, 3. II. Pat. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu Marsza­
łek oznajmił, że znany malarz Wo* 
bzinowski ofiarował Sejmowi bardzo 
cenny duży obraz przedstawiający 
•Dzień Zaduszny ua Wawelu*. M ar­
szałek uważa, że Sejm powinien far 
artysty przyjąć i obraz zawiesić w  
nowej saii sejmowej, 
i Pos. Hałko zabierając g tes w spra­
wię osobistej oświaaczył, iż prezy- 
djum stronnictwa Wyzwoicnie ogło­
siło komunikat postanawiający wyklu­
czyć gr» z klubu z tego powodu, iż 
pos. Halko brał rzekomo udział w 
przedsiębiorstwie, prowadzącem ro­
boty Duaowlant dla rządu i usi<ował 
wywierać wjiłyy' na decyzję pewnych 
urzędów : na korzyść tego przedsię­
biorstwa. Po wyjaśnieniach w powyż­
szej sprawie pos. Halko prosił o  
skierowanie jej Jo sądu marszałkow- 
SK iego

Następnie Izba przystąpiła do O' 
brad nad budżetem Ministerstwa 
Spraw 'W ojskowych. Referent pos. 
Kościałkowski (Klub Pracy) zazna­
czył, że w osiatnicn latach budżet 
wojskowy był z roku na rok zmniej­
szany i dostosowywany nie do po­
trzeb armji lecz d<r stanu finansowe* 
go pańsiwa. Budżet na r. 1927/28 
jśst o połowę mniejszy, licząc w d o ­
larach od budżetu na rok 1025! D o­
wodząc, że budżei wojskowy nie jest 
zawielki referent wykazuje, iż w Pol­
sce na jeunego żołnierza wydaje się 
mniej niż w innych państwach. N a­
stępnie referent zwrara uwagę na 
konsekwentny plan zbtojeń niemiec* 
kich, podczas goy znikoma suma na 
wojsko w budżecie pclskim świadczy 
rajiepief o  naszych dążnościach po*
Kojowych.

■ Pos, Libermann (PPS) oświadcza: 
P> P. S zgłosiło wniosek o zniżenie 
stanu armii o  50.000 ludzi, co Ja  
osze:;ędzcści około 58 000 000 złotych. 
Nie jest to ze stiony P. P S czcza 
demonstracja Oprócz wroga zewnę­
trznego istnieje straszny wróg we­
wnętrzny, a tym jest głód i nędza 
szerokich mas.

Pos. Mączyński (CtiN) oświadcza, 
źe ooecuy, skromny Duaże* budzi 
pewne ob?wy na przyszłość. Oszczę­
dzać możemy na wszystkiern, lecz 
nie na wojsku. Niesyty, Marszałek 
Phsudski, którego rozkazóvf Rada 
Ministrów słucha Siojąc na baczność, 
nie zredukował budżetu innych re­
sortów na korzyść wiasnego. Slosli­
nek wydatków wegetacyjnych do in­
westycyjnych n ’e jest właściwy. W  
razie woiny doskonałe uzbrojenie żoł­
nierzy jest bodaj ważniejsze od ich 
wyszkolenia.

Pos. Dubiel (Piast) uskarża się na 
rugi oficerskie, na przetrzymywanie 
generałów w więzieniach, na nowe 
granice wieku przy wysłudze lat, na 
niewykrycie dotychczas sprawców za­
machu na jaosła Zdziechowskiego i 
na obsadzenie stanowisk w admini­
stracji cywilnej przez wojskowych 
i t. d.

Pos. Pieniążek (Piast) stawia wnio­
sek o podwyższenie żołou żołnierzy 
c  5C proc,, pozalem domaga się znie­
sienia oodatKu wojskowego i przeciw* 
działania wpiowaJząniu poiityki do 
przysposobienia wojskowego. Pos. 
Pankratz (Zj. Niem.) uska ża się na 
złe odżywianie i traktowanie żołnięfzy. 
jak również na złe obchodzenie się 
wojskowych z osobami cywilnem, 
oraz występuje przeciwko instytucji 
ordynansów wreszcie wyoowiaaa się 
za jednoi oczną służbą wojskową. 
K.ub mówcy głosować będzie prze­
ciw budżetowi,

Po przemówieniu pos. Sochackie­
go (komun.) i kuńcowem przemówie­
niu sorawozdawcy pos. Kościałkow- 
skiego zakończono debatę nad bud­
żetem M. S. Wojsk. Następne posie­
dzenie odbęd/ie się jutro c gouzlO-ei 
rano. Na porządku dziennym spraw o­
zdanie. Komisji o wydaniu posłów i 
dalszy ciąg rozprawy budżetowej.

^erlm dtters Ultramaryna
je s t bezw zględnie najlepsza I aa}- 
w yiia‘niejszs fa bą do ulelizny ( 

i celów  m alarsk ich .
- O dznaczona n a  w ystaw ach v Brukseli ' 

1 M edjolanlt z ło tem i m edalam i.
W s ę d z e  o o  n a b y t a .

Zagadka, którą usiłuje 
rozwiązać śledztwo.t

tzi Ln„nnastu dniam i m iał m iejsce 
w  miasttwZi.u Jaszuny  w vpadtK uiezw>u;d 
zucnw atego 1 o ryg i-a lnegu  najścia bandytów .

. ,D °  w arsztatu  Hir3z* B iam berga kow ala 
m iejscow ego zjawi-ło się tr te ch  n ieznanych  
osobników  ośw iadczając, iż przybyli w n ‘e- 
zwykie w ażn j sp raw : i t zażądali p rzerw a­
nia p .acy i adai.Ir się do  m ieszkań a gdzie 
m 'ano  Blum berguwi wyjawić pow ód nm- 
*. ykłyc i odw iedzin. Zv.skocTony B ium berg 
z ap ro « a« z il do in letzkam a lieznajom yc1’, 
którz; w poufoej «konferencj:» ośw iadczyli 
b lum bergoit i, iż p rzyby ł1 z żądaniem  5 "y- 
sięc: ■ ztijtych gotów ną, litórą to kwoię n ie­
zw łocznie w inna zebrać ludność m iejscow a.

N ieznajom ł legitym ując się jednocześnie 
jalro zawodowi bandyci, uświadczyli, i i  pie­
niądze w oznaczonym term inie m uszą 0 7 Ć 
złczor.e u  Blumoer-z?, a  spectalny J iopar 
przyb-4  :ie cel* m lob podjęcia.

oachodnan bandyci radzili by B |um - 
b trg  poroŁUmltl s ę w pow yższej spra wie 
z m iejscow ym  rabinem  paru kupcam i ży- 
dowsk.tni, w razit n iew ypełnienia żą d a f 
g rożąc  wszystkim  śm iercią. P rzerażony  k o ­
wal przed nad e jlcL m  term inu płatności 5 
fy-ięcy zt. pow ii dom it o  wypadku policję, 
k ‘ó--a w szczęta dochodzenie p rzystępując Je 
dnoczesnie do badan ia  w tej spraw  e l ,  e- 
go  w dn. 28 ub . m. ban d y ty  JuiJana Ł ara- 
now t kiego. .

Barunowski do w ym i-szenia o d  B lum - 
berga pieniędzy s'ę nie przyznał, a spro­
w adzony  celem konfrontacji kowal ośw iad­
czył iż  B aranow skiego nie zna.

■ v ten  spooób do dziś pozostaje z a ­
gadką spraw a zuchw ałego najścia  bandyrów  
na m. Jaszany.

Nowości wydawnicze.
3w i» iflirn» . Pod ry tr tytułem  moc- 

no pud względem  lingw istycznym ... fanta- 
it:vcz,nym, zaczął wychudzić w W ilnie tygod­

nik ilusuow any, poświęcony: k inem atografo­
wi, teatiow i, plastyce, raaio ton ji (tak) i spor­
tow i. P rog ram —od mora? a o  m ^rza O dno­
wił dziainym z® pismo jest p Romuald Ka- 
w ulec. zii.ar popularyzator h arcerstw a  i 
sp -rtu. uutor fa.nazji d ram atyczne' * K oniec 
&wiata». R econzm t ea t“aluy tvgodiłt$a pod­
p isujący się kryptonim em  R. Er. w ysoke 
podnosi R :dutę, gustu jąc w w ystaw ianiu 
Bztuk w k itaiacii i «narasta’ących kubacn*

~  L ’E s t  E u ro p e e n * . Zeszył potró jny  
*0 — 12. Z aw iera mięuzy jtinem i rozprawy 
W . Szuriga o y lu a c ja  rkonom iczna , prze­
ciągu ostatnich miesięcy*, prof. Blor.aeia 
* Kwestja ag rarna w Europie W schodniej- 
etc Przegląd palityczn^, kronika ukr..itiska, 
przegląd skonom iczny, dział epraw oz aw cz” 
1 polem iczny.

— « M ło d e g o  L o tn ik a*  zeszyt stycznio­
wy o t ner: 4-ty rok istnienia pism a, p iow a- 
dzonego : wielka starannością, o b u teg o  
zawsze w  interesujące aftyłtuły

(Dsrjiicje na znany lemat.
Pogadali, pogadali

I przestał*'.
Siara  piosenka w ileńska.

Na ulicy Mickiewicza, W nairuch* 
liwszym jej punkce , nsiędzy Sztrallem 
a Zakopianką, ooorawiano przylega* 
jący do chodnika płot.

Poprawiano, poprau lano — aż i 
poprawiono.

Parkan jak z igły; zatarasowany 
chodnik znów wolny; procesja pub­
liczności płynie znów w najlepsze... 
tylko — ach! — jedna z aobrze nad- 
pruchniałycb desek, którą z wm onto­
wanego parkanu usunięto, jak padła 
na chodnik rębem. wooprzek, tak 
leży!

Ot, zapomniano uprzątnąć niebo­
raczkę. M ilo się czego nie zapomml

Płynie publiczność nieprzerwanym 
korowodem... To obchodzi leżącą 
wpoprzek rębem aeskę, !o przełazi 
przez nią. I wymyśla.

— A to porządk'7 A to niesłycha­
na rzecz! Zostawić deskę leżącą 
wpoDrzek trotuaru i to jeszcze rębeml

Ten i ów tak się rozsierdzi, że 
nogą kopnie. Deska zatrzęs>'e się, 
nieco próchna z niej zleci — .ecz jak 
stała rębem, tak stoi. iM enska, stara

desKaf C zas nie ma nad nią m ocy. 
N'C, panoczku z taką starą, w ileńską  
deską nie poradzisz.

Jakiś jegomość, któregoś dnia, 
gdy n u  kalosz zbciał w momencie 
kiedy przez deskę przełaził, zaklął tak 
okropnie, źe aż na dystans dobrych 
kilku kroków pozarumieniały się 
wszystkie biegące ,Jerkiem “ pei sjc- 
narki. Te, jak rzetelne kozy. Skikf 
przez deskę — i przeskoczyły. Ale 
pewna, nawet bardzo wysokiej kor 
dycji dama, jak potknęła się, biedacz 
ka, tak i .powaliła się". Wiadomo! 
Deska leży wpoprzek chodnika rę­
bem. Cl to żarty?

Nawymyślano, co się zmieści, ma­
gistratowi. Ponieważ jednak zaczął 
formować się pochód z zamiarem wy- 
tłuczeni* szyb najnotoryczmejszyir 
w mieście .endekom*, przeto nad 
rieszczęsną deską, rebera na chod­
niku leżącą, doszło do bójki. Nie 
bioiący w niej udziału przechod- 
tie, wtórzyli siarczystemi okrzykami: 
Hańba! Ohydal W stydl Do Boiszewji! 
— podczas gdy posterunkowy nie 
przestawał perswadować oraz nakła­
niać aby się wszyscy sookojnie ro ­
zeszli, każdy w swoją s*rcnę.

— C o jest?—perswadował Co cie- 
kawegc? Niewidzieli cteski leżącej na 
chodniku? Wielka ciekawość!

— A dlaczegóż ona rębem stoi!— 
ofuknął jakiś pan.

— M usi tak trzeba.

Przepraszam—gotów mi kto przer­
wać — gdzie to pan coś podobnego 
widział? Deska... wooprzek chodnika... 
Czegoś podobnego u nas nie było!

Na to odpowiem: to parabola.
Parabola — przypowieść, kryjąca 

głębszą prawdę życiową. Podobień­
stwo, porównanie.

N bch orzypomnę fa k t  najrzeczy - 
-jiistszy, Nie tak dawny, przeto może 
tkwi jeszcze w pamięci. Zaśpiewano 
n -  scenie Teatru Polskiego w Lutni 
■ Rotę* Konopnickiej. Publiczność 
wstała. Ktcś nie wstał. Zerwała się 
burza, -zęba wstawać! Nie trzeba 
wstawać! ,Rota* to coś w rodzaju 
hymnu narodowego. A broń Boże! 
/  każdym razie za serce chwyta. 

Przeć 5 n.et G odność narodową obra­
ża. ,N is bęazie N :emiec pluł nam w 
‘.warr1 * to przecie okropne. Tak. Nie, 
Niż. Tak. Ankieta! Olbrzymia wię­
kszość h 'o rących w niej udział wyra­
ża opi-iję, że — najdelikatniej mó* 
w ąc — należałoby już rzestać śpie­
wać ,R o łę* publicznie. Dosyć! Swoje 
zrobiła A buazi niemiłe wsDomniema 
zaznawanych upokorzeń w przedwo* 
jennych czasach. Dotarliśmy — przy 
jednym zachodzie — ao  źródła skąd 
poszło trąbienie „Roty* o południu z 
wieży Katedralnej. Intencja była za­
cna lecz otrąbywać «Ro'ę* z wieży 
Katedralnej sensu niema. Na to zgo­
dziła się znowu olbrzymia większość

osób — i to nie byle jakich! — za­
bierających głos w dyskusji.

Coś z dobry tydzi iń nie schodzi­
ła „Rota* ze szpalt wileńskich gazet.

Zdawałoby się: kwestja wyczerpa­
na Nawet obrońcy ,Roty* nie ob* 
stawali przy jej nietykalności. Ow- 
wszem, do muzeum! Ale z całym 
respektem dla istnej relikwii ciężkich 
niewolnictwa czasów. A no, niech 
będzie: z respektem. Naw.;t: z r
wnem uczuciem. Bylebyśmy już tylko 
nie potrzebowali więcej słuchać owej
„Roty*. 1 , j  - -

Upłynął dzień, upłynął tydzień, 
miesiąc, upłynęły miesiące całe ..

Nie dawniej jak onegd ij skręcam 
z Arsenalskiej w ulicę Mickiewcza 
a tu kiedy z góry nad moją g łiw ą 
nie w rz a ś n ie  coś jakby kto dwa me­
try atłasu w z d łu ż  rozc arł.

Trąby! Dwie trąby!
Za mało było jednej trąby dla 

ijołudmówki na wieży Katedralnej. 
Nietylko nie przestano , otrąD) wać 
„Ro*y“ na człery świata strony lecz 
wzmocniono ot“ąbywame „Roty*. 
Nie dawniej jak owa dni temu grano 
ją we dwie trąby! Aby, oczywiście 
głośniej było.

Nic nie pomogło. .W yrażono o- 
pinję*—a czy to mało! Najdalej idą­
cym odruchem  W ilna jest... wyraże­
ni*: opinji. Skoro się wyraziło opinję, 
to czegóż chci ć więcej. Spełniło się 
obowiązek obywatelski. Powzięło się

decyzję! Ol Najciętsjsza i najtrudniej­
sza rzecz: powziąć decyzję! .

Powzięto np. decyzję—i to nietyi- 
ko w Wilnie lecz w całej Polsce—że 
tekst naszego hymnu 'naroaowego, 
którym last wvłącznie i jedynie „bY  
te  coś Polskę*, jest przedawniony, 
nieodpowiedni, domagający się rewizji 
albo zgoła zastąpienia go nowym. 
Bo orzecie nietylko melodja  podnosi 
du^ ia \rry j słc wa muszą przecie 
przertinwić do duszy prawego patrjoty.

■ . rnczasem—cała sprawa jak stała 
H fi}01 roartwym punkcie.

Czy iu gra rolę pietyzm  dla sza­
cownej i urogiej starodawności, od- 
wieczności hymnu narodowego?

Nie. Hymny bowiem narodowe są 
wytworem czasów nowożytnych; nie 
z*iały ich np. wieki średnie. Pieśń 

Boga Rodzica* bvła chóralną mo* 
oiitwą. po której śpiewaniu poznawa­
no zbbżanie się lub przeciąganie woj­
ska polskiego. Bvła jeno rycerstwa 
polskiego modlitwą przedbitewną.

Najstarszym, istotnym hvmnen. na­
rodowym jest Ood save the King. 
Słowa i muzyka ubogiego londyń­
skiego nauczyciela gry fortepianowej. 
Zwał się Carey. Pieśń przez niego 
ułożoną zaczęto ŚDicwać po ulicach 
Londynu w 1745 r. jako „lojalny*" 
hymn w przeciwieństwie do ówczes­
nych „rewolucyjnych* pieśni szkoc­
kich.

Istnieje inny jeszcze w Anglji hymn

bardzo oopuiarny ale me narodowj 
Rule Britarinia the wares (Rządz 

Brytanju, na morzach!). Anglicy wól 
zwracać się nie bezpośrednie lo  O' 
czyzny lecz do króla, jako jej perso 
rjfikacji.

Jeszcze w początkach upłyniortegi 
stuiecia uważano melodję w hymui 
narodowym za rzecz podrzęaną. Przy 
v-iazywano wagę jedynie do tekstu 

o też np. hymnem narodowym ro 
syjskim był de roku 1835 goangje] 
SKi hymn Ood save ihe King  atoli 
teksłem nie Carey ‘9 lecz Żukowskip 
go. Dop-ero w 1835-tym do słóv 
^ukow sk'ego wBoźe, Caria chrani etc. 
skomponował, trzeoa przyznać, bat 
dzo piękią, jjełną powagi meiodj, 
Lwow. M ofna tedy wyrazić się t  
hymn narodowj rosyjski wyłonił się : 
angielskiego. A pieśń Heli dP  h  
Siegerkranz, która przez długie lat 
była hymnem narodowym niemieckim
Nuta w nutę melodja Carey*a do które
teks. napisał w 1795 r. H. Harries

Do godności hymnu narodowegi 
nie doszły aczkolwiek niezmiernie n 3 
pulam i: W acht am Rheiti oraz Gol 
e'halte  Franz der,: Kaiser. Ta ostał 
nia pkS f była jakby hymnem rodo 
wym Habsburgów.

Jak widz:my: obok ogromnie jjopulat 
nych pieśni palrjoiycznych  giskiie 

, wszędzie jeden, jedyny hymn narc 
dowv.

„Marsyliankę* uznał uroczyście
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K U B IfiK  G O S P O D A R C Z Y
ZIŁSa W SCiiO D H IgH .

Popieranie eksportu.
Nasz wywóz w najgłówniejszych grupach towarowych w latach 1P25—• 

S92Ć przedstawiał się następująco:

W Y W Ó Z

rządu, lecz stać się mnsi 
najważniejszych punktów

jednym z  
w progi a-

becnie ca  porowy iyzc toku. W obec 
wzrostu przywozu towarów baweł­
nianych w ostatnich czasach i te wy­
roby mają być podaane reglamen­
tacji ,

Niewątpliwie ułożenie dobie] ta­
ryfy celnej jest jednem z najtruaniej- 
szycn zadań gospodarczych ządu.

K R O N I K A

w tysiącach złotych w  zł„cie
1926 1925 różnica +  

albo —
1300017 1272072 -J- 33942

(22303963 ton) (11602708 tom)
144 zł. 203 zł.
381617 322060 -1- 58417
113868 93219 -i- 15619
84460 77249 -i- 7201
37039 6099j — 13897
13302 i835 -1- 11467
7łż35 46692 -1- 27543

26 t zł. 316 zł.
19052 25882 — 5960

(203/3 tonj (13280 f„ ł)
206SI1 227041 — 20230

(4970047 tom) (3267708 ton)
41.6 zł. 63.4 zł.

24483 322y9 — 7311
669? 11184 — 6483

636,66 21595J -1-121213
Z53D0 174374 -1-108736

76 05 60317 -1- 9988
11049 9962 -.- !0S7
8205 6039 -1- 1166

139334 138605 -1- 728
(242064 ton) (212031 ton)

25264 34367 -  9093
8780'i 58ł39 -1- 29368

7392 24543 — J7I6T
570 zł 654 z<.

7 70 11 .',89 — 39! 9
£053 8337 — 3334

77933 U  1735 — o375z
3861 7952 — 3u9i

12.4 proc. 21.2 p rec . — 49«/o

mie gospodarczym Państwa Polskiego. tym razeur z pomocą sfer go-
H —sfei. spodaiczych i naukowo-ekonomicz

PiŁcciętna w aność 1 tony (bez węgla)
P rodukty  spożywcze 
w  tem : zboża, n ąka, Łasza, strączkow e 

Cukier wszelki
M ięsc, w ędliny, drób bity, zw ier/yna 
M asło  
Jaia

'rzeciętnf w artość 1 tony 
P roduk ty  zw ie.zęce

M arerjały  i w yroby  drzew ne

Przeciętna w artość 1 tony 
Rośliny i ich części 
w  tem ' n ssiona  oleiste 
Paliw ?, ropa  i poch. 
w  tera: węgiel

p .o d u k ty  naftowe 
an rterj. i p rzetw . chem . nieo-ganiczne 
Mote rj. i p rz e tw c y  chem. organiczne 
M etale i w yroby

w tera- surow ce i półw yroby  z żelaza 
cynk i pyr cynkow y 
blacha cynkow a 

Przeciętna w aność 1 tony 
M aszyny i aparaty  
Papier i w yrooj 
Me ierj. i w yr w łókniste 
O d z ie t i konfekcja
U dział p iocen .ow y fabrykatów  w  w yw ozie 

styczeń—listopad
W zmienionej taryfie celnej utrzy-

Dadatni bi!ans handlowy w r. u- niczeniom przywozowym pozostaje w manę być mają przepisy, reglamen 
biegłym wyraził się cjfrą 4u9/91 ty- sile. Zbyt mało mianowicie uczynio

w

INFORMACJE.
Przed nowelizacją polskiej 

taryfy celnej.
Kompetentne sfery rząaowe opra­

cowują szereg zmian w polskiej tary. 
fie celnej, przyczem dążnością zasad­
niczą jest lepsze przystosowanie tej 
taryfy do potrzeb naszego życia go­
spodarczego. W tym celu w najbliż­
szym czasie wymienione czynniki 
mają zaprosić do współpracy przed­
stawicieli sfer gcspoc"arczych tudzież 
naukowych. Myślą przewodnią nowej 
taryfy ma być ochrona i poparcie 
tych działów przemysłu krajowego, 
które mają normalne warunki rozwoju 
i w których koszty produkcji mogą 
nie być wyższe aniżeli u konkurencji 
zagranicznej.

Z uwagi na to ochrona celna nie 
dotyczyłaby surowców i półfaoryka- 
tow, aby tak nie podrażać kosztów 
fabrykacji towarów gotowych, końco­
wych. Towary, jakich w kraju w ogóle 
się nie wyrabia, korzystałyby nadal 
z ceł uig^wych na towary zaś, któ­
rych produkcja krajowa jest nieoo- 
stateczna, rozciągniętoby niewygóro­
waną ochronę celną,

nych rząd wywiąże się z zadania te- 
g rj tak, abyśmy otrzymali dalszą gwa­
rancję pomyślnego rozwoju gospo- 
darczego kraju.

OIEł DA WARSZAWSKA 
3 h u eg o  19*7 r.

De«risy 1 walaty:

PIĄTCK
Ą f  Dziś

A ndrzejc  B, 
Ju tro  

A ga‘y  P.M

Wccfc', tł, 

3zck.

p g , 7 ra -11

o jr. 16 SM. 26.

S p o s t rz e ż e , i i«  m e te o ro lo g ic z n a  Zafc-ładtt 
M eteo ro lo g } , U. S. 11.

z cl,-iia 3 - I I  1927 r.
\

T ra n r
o,92

43.51 
8,95 
35 30 
76,56 

172.ÓO 
126.35 
38,37

S prs
8 94 

43 62
8.97 

35,35 
26,67 

172 03 
12G.60 
38,47

K o p n o
8,̂ 0 

43 40
8,43 

35,21 
76,50 
172 17 
126 04 

38,2£

tujące przywóz pewnych towarów na

Dolary 
L ondyn 
No wy-York 
“‘a ry i 
P rags 
Szwajcaria 
Wiedeń 
W łochy

P a p ie ry  P ro c e n to w e .
8 proc. pożyczka konw. — 97 —
5 pi pożycz, konw, 53,— 55,—
Pożyczka k o h jo w a  94 -  —
*-J> riroc. listy zast 
ziem skie z ło tow e 43,75 44,75
5 proc w arsz. zło tow e 53,— 5 t ,—
4.5 proc  warsz, G otow e 52,—
6 proc, obk. ra, W arsz. 1915—16 r.

Q'EŁDA WILEŃSKA 
W ilno , dnia 3 lutego i927 r. 

Banknoty,
St. Zjedn. 8,91 —

Z ło te  
4,73 4,71

-- - L isty  zastaw ne.
Wil. B. Z, zt. 100 źąd. 35

A kcje .

709

—

o rak

27,50

Dolary

Ruble

bran;ei członków związku odbędzie 
się w dniu 7 bm o godz. 7 wieczór 
w sali Dziekanatu Wydziału Sztuk 
Pięknych U. S. B.

W wypadku niezgłoszenia się 
potrzebnej do prawomocności zebra­
nia ilości członków —drugie zebranie 
prawomocne bez względu na ilość 
członków odoędzie się o godz. 7 rr. 3C

ZABAW Y.
— Z p b a w a  ta n e c z n a , Towa-

iz>stwc Przyjac.ói Państwowej Szkoły 
Technicznej w Wilnie urządza w do. 
ó lutego rb. zabawę taneczna w san 
Stowarzyszenia Techników — W ileń­
ska 33.

Początek 10 wieczór, koniec 4 ra­
na Wejście 3 zł. Dochód przeznacza 
się na opłacenie wpisów szkolnych
za niezamożnych uczniów szkoły.

  — Zabawa leśna. Zwyczajem
SAMORZĄDOWA, dorocznym dzisiaj dnia 4 go lutego 

w salonach Domu Oficera Polskiego 
0 )  Zakończenie, konferencji odbędzie się leśna zabawa «:arnawa- 

w  spraw ie szp itala  psycnjatrycz- ł0vd.
n o g o  W anśu wczorajszym zakoń Początek o godz. 22-ej. Bilety u
czone zostały obrady konterencji przed- pp# jrospodyń i gospodarzy w Dy- 
stawicie!' województw 'wschodnich, rekcji Lasów Państwowych. W stęp 4 
w sprawie budowy szpitaL psychja- zł., akademickie 3  zł.
tryrznego. . T E A T R  i M U 7Y K A .

Z oraku miejsca obszeine sprawo- _ . t , l t
zdanie umieścimy w numerze na- * B“f» D£ obe°chl
stępnym. dzenia jakiem się cic-:zy kom eaja Wł. Pe-

M I E J S K A  rzyńakiego, .L ekkom yślna siostia* z udzia­
łem : J. Solskiej, W . Osterwiny, J. K ossow ­
skiej, J . O y e iw y , R. Chm ielew skiego, R.

Ciśnienie 
średnie

T em peratura 
irednsa

Opt-id .A do ­
bę w m ci.

W iatr \ południow o-W schodnipriei .żający f
U w  i, ^  ii  Pochm urno. Mgła. Mi 

n im urr za dobę —5®C. T endencja baronie' 
tryesoa w zrost o lśn ienia

-sięc złotych. Nadwyżka eksportu nad uo dorąd w Kierunku popierania  zasadzie wyzaacż mych kwot kon n- Bank Polski żąd. i02 płac. 100. 
importem pozostała przeaewszystkiem ensportu, Nasze placówki konsularne ę eniowycll> Jak to praktykuje się o- 
skutkiem ograniczeń przywozowych— s4 zbyt sł bo ze względów przeważ- 
■eksporl powstał bowiem prawie Dez oszczędnościowych obsadzone,
zmiany (3 proc in plus). W zrósł jak Kredyly dla propagandy ' popierania 
widzimy z tabeli wywoź produKrów fcksportu są zbyt szczupłe. W roku 
Spożywczych (z wyjątkiem produktów ubiegłym wydatki na cele rozwoju 
zwierzęcych, mięsa i materjałów arzew- eksportu amerykańskiego wynosiły 3
n y rh /  zmniejszył się natomiast wy­
wóz faoryka*ów i półfabrykatów prze­
mysłowych.

mujony dolarów, zawdzięczając cze­
mu uzyskała Ameryka zleceń i zaraó-

— PragnęiiDYśmr aby zjechała fię  ca ła  
W iieńsłczyzna!. W szyscy, wszyscy, których 
cośkolwiek łączy z W ilnem ... P raw da? Co 
pan  na  to? G ospodarzam i balu są  przecie

KARNAWAŁ WILEŃSKI
Ku Zapustom.

Karnawał w Wilnie naszetn wstą 
pił w znak kulminacyjnego oży
w ie n ia . . . .

Do Popielca miesiąc jeszcze czasu Panow'Ł s^roe owie. Om m uszą „zielnie 
—lecz znaki nieomylne ila brmamen- dopogSdz. Jak f an sądzi? Spoaziewa- 

wień zagranicznych na ogólną sumę cię towarzyskim w<ó:ią wielkie rzeczyl m y się przyjazdu t,zech ministrów.  ,
Rok 1925 był rokiem nieuroazaiu, 109 miljonów dolarów. W innych Ju i  )tz zawiści rnożeiiiy prj^g ą- u. y raini8 l0W Puiwo 1 lB“'J 1 szych spraw.

. . ,  - . . , . . 4, , . dać gazety warszawskie pełne całychrok 1920 —klęski tej me doznał z wy- państwach aotacje budżetowe na ten SZfJa|> za^owieJzi bal.3wych. My też,
jątkicm województw wschounich w cel lównież są dość znaczne. U nas gŁjy Bóg da, o d ta ń c z y m y  swoje!
eksporcie mało ważących). W r. 1925 naiomiast kwcstji tej większego zna- Ku Zapustom  idzie, ku Zapustowi
nie mieliśmy tych sprzyjających kon- czenia nie nadaje się. Organizacja Tak zupełnie ja k —ku wiośnie. To
junktur wywozowych jakich w r  1028 Polskiego Instytutu Eksportowego praw°NoPJ Ẑ  ,
d o s w e z y ł  s t r a jk  g ó in ik ó w ja n g ie l s k ic h .  z n a jd u je  s ię  d o p ie r o  w S ia d ju m  z a  ą  n0j p rosjm  w  na^ze stromy...

Gdy kio we krw i ma niazuia.
Co mu znaczą charlestony!

Prawda? Tedy kto jeszcze nie u

— (o,) P rzedsięb iorstw a m iej­
sk ie. W edług obliczeń Magistratu,

• f o P,ze^ s‘ębiorstwa miejskie, -jak ele- 
jjł, 34 50 Ktrownia, wodociąg;, kanalizacja, rzeź- 

nia¥ apteka, kinematograf, nie dadzą
deficytu. ________________

— (O) N areszc ie ! Na wybory GO dtlajeT7 bmn "juijTFHeTeny 
Rady miejskiej, Magisirat wsławił cło 
budżetu

Glińt iieg.) i R. L.-.cińekiego, g7ą“ : bęuzle
do  niedzieli w łącznie, poczem  udaje  się na  
objazd  pc- K rtsacti.

C eny m iejsc od 50 gr.
— W ie c z ó r  b a le to w y  s ió s tr  B ekeffi. 

program ie wieczoru baleiow ego ponie-
Eckerti—sze-

na rok 1927—30.000 zł.
—  ( t )  W  spraw ie podniesienia  

op łat w rzeźni miejskiej. Magistrat 
m Wilna przesłał w dniu wczoraj­
szym do zatwierdzenia panu Woje­
wodzie uchwałę Rady Miejskiej z dn. 
27 ub. m.

W uchwale tej mówi się o  pod­
wyższeniu ODłat w rzeźni miejskiej o 
50 proc., oraz o

roiej-

Zastatiowić więc każdego powinna ra 
okoliczność, ze  jednak w r. 1928 ek- 
sport nie osiągnął tego poziomu, któ­
ry zaawałeby się osiągnąć musi przy 
*ak sprzyjających warunkach dla wy.

czątkowym (suma preliminowana na 
ten cel w r. 1027 wynosi zaledwie 
150000 złotych). Instytut ten, nad­
mienić należy, nie jest oparty na ste­
rach gosDodarczych i łatwo prze-

W07U szertgu główniejszych g tup to- kształcić się m oie wbrew zapewnit- 
warowych (z wyjątkiem produktów mom M-stwa Przemysłu i Handlu w 
zwierzęcych, mięsa i innych, kiórych instytucję biurokratyczną, instytucję 
wywóz zahamowany zostat przez u- ciężką, nie zdolną zadość uczynić w y­
li udmenia celne). Prasa niechętna m agom  rozwojuwym gospodarstwa 
■ząoom przewrotu majowego nie o- krajowego. Powołane urzędy częstokroć 

mieszkała wyzyskać tegc ceiera zro- nie zdaj j sobie wogóle sprawy z tego

reg  anedw  hiszpańskich (h a b a n e ra , taniec 
i  op. tCarm en*, tango hiszpańskie i m .), 
krakowiak, drug? -aps idja Liszta, tańce cy- 
gau tk .e , w ęgierskie am erykańskie: C ha ile - 
ston, Black-Bouom i in. — w ystaw ione prze* 
znal mitego daleai" itrza zi społu m uizyń 
skeigo Douglasa. .W ystaw a C hariesto ia  i 
Black-Bottom‘a przez D ougiss'a jeat na jw ię­
kszą oDecnie at: akcją w Paryżu, Londynie i 
berlirne. W iina p i raz pie twszy zoD .czy 
.-zeczywiśr.e praw dziw e lańce w spółczesne.

Bilety nabyw ać m ożna w biurze podró- 
z7 (Mickiewicza 11) 1 w h>eń

szeregu drobniej- przeastaw iem a w kasie teatru od g. 5-ej pp.
— O s ta tn ie  p r z e a u ta w ie m c  s c tu k i 

•  P o c ią g —«  iam o> w  T e a tr z e  P o lsk im . 
Pziś pa  raz osiami na  przedstaw ieniu wi ■ 
czornem  gr?na będzie sensacy jna sztuka 
•F ocigg—\7idm o»-

— J u i r z e js z a  p r e m je r a  w  T c u ir a u  
Polskim Ju tro  po ra~ pierwszy g rana  bę-

antur-
zam.erza wyegzekwować po- E g  “ ““ ^ . n a  i veoera  •..oaz.enuie o

uaików na sumę 2 43 00C zł., WO- Parsa ta, obtłtująca w praw dziw ie hu-
bec czego na premje sekwestratorom m orystyczne sceny, Łtóre Śmieszą do łez, 
zostało wyasygnowane 2* o o t zł. grina byłt toe V szystkicu feiętawyCh mia- 

-  (o) Repi ezenf* cj i. Na repre- ^ eraeŁr.0pfl5"lf ,  z re^ rJowem ‘,ow°-
zentację Magistrat wvaaygnuv'ał 12.000 -  - rem jera Krotocnwili am erykańskiej «Po-

  tak... M nóstw o kw iatów  po- zł., W tem na w y d a tk i  ściśle repreztn- tęga reklamy* w yznaczona n a  w torek przy-
brykę w naszej gazecie, co rano, 7 ry T7ano> poniszczono, n aw e t, zdaje rai się, tacyjne 8000 zł. i na wydatki, zwią* szłego tygodnia

zabrano... na pam iątkę po balu... zane z przyjęciem gości, wycieczek i
— To, to  toi Komitet balow y m usiał zjazdów 8 0 0 0  zł.

zapłacić kilkaset z ło tych  ogrodnikom . —  (o) D ługi m ie jsk ie  ob ltga-
- , . , .  -  , . . — To się nie pow tórzy — pośpieszyła c y jn e . Suma skonwertowanego i

yy/î  V ,!s ien?’ ' ,ai‘1 wojewodzina p ixerw aś nam  pani w ojew odzina—to się me pizerachowanego na złote oługu 
VI ładysławowa Kaczkiewiczowa. pow tó rzy  Przeciw nie. O ddam y kw iaty bało- p ie r w s z e j  obligacyjnej pożyczki m .

N h  balu c  balu we pod  opiekę naszych gości. Wiłna wynosi obecnie 3 3 2 .1 5 0  z ł., z
M a się już  ku pierw szej po pó łnocy . — P .ztśliczn lel — zaw ołaliśm y. Serdecz- którycn b .3 0 4  zł

bie wtrąć c. . . .  — (o) Naicazy płatnicze. Za
— Tak. I gene ia ła  Żeligowskiego, pc wypisywanie nakazów płatniczych

Ramana i dyrektora Okulicja... W szystkichi Magistrat wstawił "do budżetl!
— Dekoracja sal? ski g o  na rok 1927'S—5 0 0 0  zł.
— Kwiatyl Same kwatyt Wszędzie, ^szę- — Premje sekw estratorom , 

dzie... Ogród kwiatów. Co może być pię̂ * Dział C&ZCkutywy miejskiej W roku rizie słynna fa rsa  znakomitej upótki an
jszagro i m ilszego? 1927 zamierza wyegzekwować DO- 1 duc^uina i Y ebera .idziem iie

tracił wrażliwości na dźwięki muzyki pał(i< 
tanecznej—niecn pilnie niniejszą ru- Ach,

czyta!
Otwieramy ją tym oio  momenci­

kiem rozmowy, na który przystać ra­
czyła łaskawie,^ właściwym jej ujtiiu-

niejszago i m ilszego?
— A pani w ojew odzina pam ięta, co by­

ło  rok temu?
Chmurka... obłok... przeleciał po oży ­

wionej tw arzy 1 w esoiych oczach pizem iłej

Repfcrtuńr, przew ażnie am erykańsk ', Te­
a tru  Polskiego, natchnął Z espó ł T eatru , do 
iście am erjaańsk iego  tem pa pra* y , gdyż po 
prem jerze LdbotnieJ kiotochw ili H enueąu ina  
i V ebe 'a  <Codziemue o 5-ei», we wiórek 
n a jb liż s iy  ujrzy św iatło  kinkietów am ery  
kańska •■‘o teę j relm m y*.

w  ten sp  . ’.ćb «Codzienaie o ó-e)> dia 
gryw ane co drug! dzień na

bienia zarzutu, że rząd nie posiada JaKie znaczenie dla bilansu handlowego Rzęsiście ośw ieilona sa la  balowa K asyna nie dziękuje my za pośw ięconą nam  chw l- ne w gotówce przy wymianie ooiiga
w X«a

tuje nowe 5 proc. obligacje złotowe 
ze spłatą w przeciągu 24 lat, licząc 
oa ciaty 1 łipca 1925 r.

Druga 5 proc. pożyczka, zaciąg­
nięta na budowę wodociągów i ka­
nalizacji z roku 1912, została zreali­
zowana w r. 1513 na rynku londyń­
skim w wysokości 4.244.582 rubli na 
lat 62. Ghecnie pozostaje ao  spła-

lubli, co przy 
ustalonym warunkami emisji paryte­
cie 1 funt szt. =  9 rub. 15 kop. 
daje resztę długu 440.520 fun. szt. 
W skutek prowadzonych pertraktacyj 
z wierzycielami zachodnio-europej- 
skiemi, wyjaśniło się, ż j  w Zachod­
niej Europie znajduje się obecnie 
około połowy obtigacyj, a mianowi­
cie na sumę 225 000 funt. szt., a 
pozostała część w Rosji.

Oficersuieao zaczyna dopiero  wchodzić w leczkę... 
tran s taneczny. M nóstw o osób teraz  dop ie- — ln te rw ’ew u? ;
ro  p rzybyw a. D ęta muzyka pałkow a huczy — A, b roń  Boże! Jak naw et m ożna uiy-
Jakiegoś bostona. wać tak okrutnego w yrazul C hw ile iaakaw ej

D opiero teraz rozpoczyna się n a  d o b re  rozm ow y takiej... z uroczą dam ą—to p 'z e u e  
B a l Kostiumowy, czy ja k  się m ów i potocz- najrzetelniejszy, a Jakże rzadki p rom yk w 
nie Bal Harcerski. naszym  ciężkim , a nieraz gorzkim  zaw odzie.

Pr^ed chtwlą ukazali się na sali p. wo- I w tym  m om encie zakotłow ało  się nie-
jew o d a  z m ałżonką, protektorow ie zabaw y m iłosiernie na pełniutkie] już sali; a otkie- 
n a  obo.>y letnie dla m łodzieży harcerskiej. s tra  kiedy nie huknie w szystkiem l swe n i  

tartaki zaś Z braku lub kosztów przy- P a n  w ojew oda p rzybyw a po ukazaniu się trąbam i!
W ścisku u drzwi g łów nych  coś zauar" cenia długu 4 222-449 

w iło się, zam igotało.
— K ostjum y, palizcie, kostjum yl—z+ąd‘ 

czarnej ledziuikiej sukni Dalowej, z m odną z t,w ąd dały się słyszeć głosy.
SłU i rolnictwa, przeczy temu również zbyi ważną dla naszego byłu gospo- na włosach p .zepaską  usianą dyskretnie Jakoż is to t ne- p rzybyw ała  strojnie i
O p in ia  fachowych sfer zagranicą. darczego, by można było przejść nad mieniąceini się tęczowem i uoillelie’kam l. malowniczo, w esoło i skrzydlato Reduta.

Jes t w form ainem  oblężeniu pań  i pa- _
nów . Docisnąć się irudno , a  cóż dopiero  k o s  j U l t l F W y .
mówić choćby o chw i.ce rozm ow y. Kostium — hm!., sprawić sobie ko6tjum

Lecz trafiliśmy w szczęśliw ą porę. F an i n a  jedną balow ą noc — dziś? 
w ojew odz na  ma akurat specjalne w zględy A jednak by ło  ich. kos jum ów , naw et
dla p rasy . Pani w ojew odzina , .anżu je  drn- w i ę d n i e  sporo na  sa,. KluOu Oficerskiego
gi z koiei tegoroczny, wielki, reprezentacyjny 
B a l W ojew ódzki i p ragnęłaby  oczywiście 
aby by ł naj-najokazalszy!

T edy sam a interpeluje nas uprzijroie:
— Fan pam ięta  o balu W ojewódzkim?
— Jakżebym  nie m iał pam iętać!—odpo­

wiadam y skw apliwie. Tylko, że  mocno mało 
o  n ot w iem . 1

— O dbędzie się ’ 2 luiego.
—  M ato , szanow na pani, m ało.
— W szystk ie  sale reprezentacyjne o tw o­

rzym y... co jesi p riyw P ejem  tylko balu  W o­
jewódzkiego,

— M ało, jeszcze m ało.
„  — Jeszcze panu mało! Tańczyć będę tu ,

jance* albo itma jaka pisśń byłaby strofa kańczy s ię  refienem: taa)i ws/.ędzie. O prócz dw óch o ó tie s .r  Dę-
ymoem narodowym l ancji. Boże spasł, Boże chrani dzie jeszcze kw artet.

ikog 'a n s .  srpski rodl oczach naszych m usiała m alow ać się
■ “  ~  “ “  pożądliw ość na c o l jeszcze więcej, bo uro-

cza pani urw aw szy na  m gnienie oka,
poco i naco ja  to WS7ystkO Spieszyła dodać:

program u gospodarczego i właśnie i budżetu może mieć popieranie 
dla .ego r ie  potrafi ożywić przemys- etesportu, zwłaszcza gdy przedmiotem 
i handel: jfdnostronnie popierając roi- wywozu jest przetwór danego su- 
nictwo tworzy drożyznę wewnątrz kra- rowca. Detść przytoczyć, że niektóre 
ju, zaś brak zaufania do twórczych Dyrekcje lasów państwowych zupeł- 
aił rczwoj&wjch Państwa—zagranicą, nie negują potrzeby tartaków, sprze- 

Przeczy temu (zarzutowi zainicjo- dając drzewo kupcom, k tó r z y  wywo- 
Kowana przez r„ąd kooperacja z sfe- ^4 drzewo w stanie nieobrobionym,
rami gospodarczemi, kooperacja po- 
nao '.}a wami z Sejmu i pahyj, która wozu z odległych miejscowości, prze- r  . dwóch już haiacn. Pani wojewodzina,
najprzychylniejsze uznanie znalazła chodzą f  stan u. uczynny. S i y r S b o T w g l ^ ^ S i e w
wśród przedstawicieli handlu, przemy- Sprawa pupierania eksportu jest

Temniemniej inny zarzut, że czyn- nią do porząoku dziennego. Plus na* 
iny bilans handlowy zawdzięczamy nie szej nadwyżki wywozu nad wwozem 
wzrostowi eksportu, lecz daleko idą- winien być uzupełniony przez stały 
cym, w poszczególnych wypadkach wzrost, ekspottu wogóle. .Czuwanie 
nawet anormalnym, zakazom i ogra- nad tem jest nie tylko obowiązkiem

odm iany oędsi 
mogą być zapłaco- **ianę % «Ro;e ą rtllimy..

- Humor więc iście kainawiiłowy
, . - - . tize  Polsaim w całej pełni,

tyj rublowych na zlotowe, £ na po* _  Ossendows*. w  W iln ie . Słynny 
zostałą sumę 323858 zł. miasto emi- podróżnik  polski F. a. Ossendowsui wygro-
tu lp  n o w e  5  n r o r .  o b li tr a c le  z ło to w e  si na rzecz Wil. T uw arzyslw a Przeciwguź1!-

czege i O p.eki Szkclne,. w niedzielę n a jn iż ­
szą o buc  o g 12 m. 30 pp. w gm acnu Te­
atru Polskiego odczyt na  tem ei «Legendy, 
opowieści i przysłow ia m urzynów  atrynań- 
skict:<.

Odczyt uzupełn ią  produkcje Zoiji Ossen- 
dow skiej, wybitnej w ioliiiistk-w iituozyi — 
która zapozna z  mu ryk? m uizyńską, arabską 
i hiszpańsaą.

B ilety od 50 gr. już są do nabycia w 
kasie T eatru  Polskiego l i —9 w. bez prze-yy.

— K n c e - t  p o p o łu d n io w y . W sobotę 
5 bm. o g. 5 -ej «necz. odoędzie się w  T e­
atrze Polskim wielce interesujący, koncert 
m łodocianych sił artystycznych H aliny Kai- 
m anow  iczów ny — luaieniow ; nej pianistki
uczenicy Cecyfji Krewer oraz ivia:ji Bloch 
uzdoln ionej skrzypaczŁ , uczenicy A Koutu- 
rowioza. .

Z t  w zględu n? wartościowy progra tn 
koncertu, etnz u d .ia ł wielce obiecujących 
sił m łodocianych w ykonaw ców  — kaacei-t 
Soboini w yw ołał duze zamieresowo.nie.

Bilety od 5Q g ;. w kasie l e a t r u  Poi-

oficjaltjie za hymn narodowy Francji sąsiadką sweją H .landją, wypadło 
Konwent Wielkiej Rewolucji 130 lat tekst «B:aDarrs.ony» — skoryp pwać. 
łem u. Są w niej grube anachronizmy. Usunąć z niego... 10 i owo. Owóż i 
Cibctk przepięknej stre fy Am our sacre sam von Campeuhaut napisał tekst 
de ia  Patrie etc. istn t dziwolągi na całkiem nowy — przeciwko któtemu 
temat „lyianji* i .podłej juchy, co nikt nia myślał protestować Owszem, 
mech zalewa bruzoy żłobione przez dziś jest «Brabansona», jako hymn 
tryumfalny rydwan RewoiU j i \  Oczy- narodowy belgijski, śpiewana z tym 
wiście.,., pod uiebetn Trzeciej Repub- właśnie nowym tekstem 
!iki wyśpiew ije się i „coś Dodoont*. Skomponowany też został niejako 
Jetelioy we Francji była monarchja ad hoc hymn narodowy serbski przez 
albo by zmieniona teksi w .M arsy!- Oiaorgjewicza, w 1872-gim. Kniżda

w  dniu 1-szym  lutego,
P rzew ażały  m i costumes. Pudrow ana pe- 

ruczka J a  głów ce — ot, i... madame de 
Pompadour. «Coś» tam  «greckiegor u  szyi i 
na głow ie, coś n.by lak w ąż c m s u ią c j ra ­
mię — ot, i... Kleopatra. B ardzo to  wy- 
ę,xjne,

G ó ro w -ł, naw et w z-o s^m , nad całym  
balem  — In ljan in . Hu! Jaki p-zerażający! 
Co by to  dali Romek, Kazio i K n e n k ? . że ­
by go eobaczyć! hiyla T urczynaa. Był paziu, 
b y , w żupŁrue i ki ntuszu jakiś kasztelanie 
puszczi-jący się na zabój... bostona foxa 
')lack-boUom‘a. T o ci dopiero w idok nad 
widokamll B- ła  »palzanka»...

Reduta dostrrezy ła  «lw;ą Część* kostiu-

Wierzyciele zachodnio europejscy skiego i i —c w. bez przerwy,
wyrażają zasadniczo zgodę na anulo­
wanie zaiegłycb procentów.

W O JSK O W A .
— Szpital sezo n o w y  w  D^u- 

skienikach dla oficerów . Szefo­
stwo Budownictwa III Oitr. w G rod­
nie organizuje w uzdrowisku Druskie- 
nickiem szpital sezonowy dla ofice­
rów i ich rodzin, związku z tem 
Szefostwo Budownictwa wynajmie w 
uzdrowisku odpowiedni budyneK lub

ance* albo inna jaka pieśń 
ymnem narodowym Fl ancj!.

Jakto? A czyliż godność hymnu 
narodowego nit jest dożywotnia?

A me test. Żaden hymn narodo­
wy nie os*ał się naporowi .czasów  
dziwnej przemiany*.

O m  prz- kład. Gdy Bsigja oderwc- 
ła się w 1830-tym od Holaudji nieja­
ki aktor Jenneval napisał pieśń pod 
tytułem «La braba*iconne» a v , 'n 
Camptnhau* skomoonował do tej 
pilśni muzykę. Oorazu stała się o- 
gromnic popularną. Śpiewano ją te i 
jako hymn narodowy 
Beigji,, Tekst atoli owego hymr.u 
przepełniony był inwektywami pod 
adresem  i Hotandji i panującego na 
jej tronie domu Nassauskiego (Oran- 
{ów-Orange),S Tedy np. śpiewano:

La milraille a brUe l‘or: nge 
Sur l‘arbre de la  Liberte...

Gdy atoli zaczęła Bdgja niepod- 
egra zyć w przykładnej zgoazie z

A!e- 
piszę?

Deska wpoprzek chodnika jak 
słoi rębpm tak stoi. Luazie nogi so ­
bie o nią obtlukuja, przewracają eię, 
klną, wymyślają co się z n ń śc i magi­
stratowi, policji, ministrom, kon­
stytucji.

ta

wilię (mmej więcej 20-pokojową z 
mowjcb — p ,ń. ani Kossowska w białych ogrodem < budynkami gospodarczemi) Jei"ia
rozkrYUO>inovrany :h tarlatanach, p. Perza- na okres 3 letni na CZ i!i od 15 maja "
nowska w mi costume liljowym, p. iohen- , , . nłr.Pffn rnkn nr
d iinge |ów na aL v n idow ich  w stęgach co  31 wrz im* Kałcego rokur po-
wzorzystych etc. Lecz najpiękniejszą tua le fę cząwszy od roku 1927. Termin skla*
Z balowych WOi n l a ł i  -a sobie p. Ku- dania ofert upływa 20 lulcgp b. r.
Htl6T.ńc3 nc z niesłabnącą -e.-wą: balowo PRACA I O PIE K A  S P O Ł E C Z N A

— Sirejk szteperów  skończył
się . W tych dniach zastał zakończo­
ny strejk szteperów. Szczegóły iikwi-? 
dacji strejku nie są narazie b liir 
znane.

Wieczór p o e z ji .  W n.edzielę, unia 
13-go b. m. o  godz. 8- t j  wiecz,c*:em oubę- 
się , gimnazju™, im . Ad. M ic.iew icza, o i- 
Dommikańsk 3, ostatn i wieczór poezji zna­
ne] ar'ystk i dram atycznej p. W anny M oaze- 
lewskiej, g ayż  w przyszłości wystąpi uialen- 
tow ana a-tystka w  sziukach n a  scenie Re- 
au ty  na  Pehutónce.

— T e a tr  R ew ji «K akanu» . ś o 
goc.z. 7 i 9 wieCz. program  N r 6 «Dzi?1e 
grzechu,., m ęzczy-ny*, oraz w ystępy z**a nt- 
go  p.osenkatza K arola H anusza. C eny m iejsc 
od 75 g r .

— K o n c e r t  Ś liw iń sk ieg o . W n tednelę  
nadchodząc? ó tu ieg11 o  godz. 6 wieczoi
w  gm achu Teatru Polsk ago w ystąoi r rz  

znaKomity pianisia Józet

n a  górnej s?li, dancingow o w sali 
po '  restauracyjnej Do białego  dn ia

doi nej

Egzaminy z kursu sześciu klas dla eksternów w  
terminie wiosennym 1927 r.

Ś) w ińsH.
K asa czynna od *odz. 11 do 9 bez przerw y.

W Y P A D K I  i K R A D Z I E Ż E .

— Ile  s p o rz ą d z o n o  p r o to s u łó w .  D n .
1 i 2 om . sporządzono protokuiów  san itar­
nych 26, za ni ipizestraegan e ruchu  ko łow e­
go  10, za prow adzenie uana lu  w g o d zm ac t 
późnych — 9. óijatyK ulicznych 2. oraz D>- 
urzymano pijanycn 19.

— S am o b ó js tv  o . Dn., b, m . w miesz- 
tieleny R. tB łow iańska

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wi- wać należy na *^ce przewodniczące- gdyż maximum tych
leńskiego podaje do wiadomości, że go kom sji p. dr. Stanisława Cyv iń \2  godzinnej pracy

. .  1 nikomu nis przyjdzie do głow ERzamir z kuisu sześciu klas gimna- skiegc (gimn im. Zygmunta A.ugu
niepodległe; te  to tak łatw o t- starą deskę wziąć z*um ocJbywać się będ*i|w  miesią- sta) do vnia 15-go lutego 1927 r.

Taniu H eleny k . S ło w ia ń s k a  1), bęaąc
stanie nictraezw yni, w ystrzałem  z rew olw eru

Jak wiadomo strejkujący oomagaM prz®8!!!tellr ? ° ‘iĈ  se>ca jej na­
się rodn.es.enia płac z£ obkowych, (S‘0wunsl£a

-i usunąć.

Cz J.

ca:h  lutym—marcu 1927 r. wgma* Do podania dołączyć • należy 
cbu gimnazjum państwow. im. Żyg- 1. Metrykę urodzenia, 2) życiorys 
n>unta Augusta w Wilnie. Początek własnoręcznie napisany, 3. świadćct- 
egzaminów w poniedziałek on. 21 lu- wo szkolne o ile je nosiada, 4. dwit 
k g o  r. b. nienaklejone fotografje. 5 świadecwo

W  Okręgu Szkolnym Wileńskim moramości wyoane przez władze kom- 
zdawać mogą tylko te osoby, które petentne miejsca zamieszkania, 6 o- 
zamiezkują na terenie tego Okręgu piatę za egzamin w wysokości 30 zł.

Podania udekum entoran t kiero- (trzydziestu).

dziennie.
Płace zarobkowe 

rom podwyższone.

płac przy 10— 
wynosił 5 zł.

zostały sztepe-

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— W fUne z e b ra r .Ie  c z ło n k ó w  

Z a w  Zw . L ite ra tó w  P o ls k ic h  w  
W iln ie , W myśi decyzji Zarządu 
Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich w Wilnie powziętej na zebraniu 
w dniu 31.1 rb. doroczne walne ze-

. _ .. Btame ciężkim
przewie nono do  s-p ita la  św . jakooa.

T ra g ic z n y  f in a ł  zab aw y *  D n. 2 
om. o godz. 5 tn. 30 pow róciła  do dom u 8 
zabaw y aneczne, 25-letm a M ar ja  Markówn? 
(B orow a 6 ). \X' pól godz. później M arkownc 
zaw iadom iła  poiicjij, że baw iąc się z rew o l­
w erem  sp iw odow ała w ystrzał którym  po­
zbaw iła  życia  sw ą 60-ietnią mamę.

D ochodzenie usta liło , iż  nula irafiła w 
serce M akowej, pow odując zgon.

Ofiary.
— B erm ienn io  na nędzę w y^ątkow^ 

* ł .  10. —

i *



S Ł O W O

T eatr $ew ji
Kakadu“

u l  D ą b r o w s k i e g o  5 .

DZIEJE ORZECHU,.. MĘŻCZYZNYPrem iera 1 
Program  N r 6

W ielka rew ja w  2 częściach, 12 odsło rsch , z n d -ia lf in  ZO FJf KOSIŃSKIEJ wode- 
wilistkl te a tru  w arsz oraz całego zespołu <Kakadu>. G ościnne w ystępy u lubieńca! 
W a rsz a w ,, znanego piosenkarza teatrów  <Qul Pro Quo* i ‘ Perskie Olic* KAROLA 
H A N U S Z a w  zupełni*, n o w jm  repertua .ze . Między Innem i w ykona najnow sze pio­
s e n k i ‘ Z gaś iampą>, ‘ Opeiacje operow e*, ‘ MiiolC m iędzynarodow a* ‘ A rgentynka*, 

»T o ty lko  w  Polsce może być*. ‘ Czardasz* i t. p. z .agierow e u tw o .y .
PocząfYc id  <roJz 7 t ę WteczcnWm. Balet 10 osób . O rkiestra w p “ łny * kom plecie___

Rejestr M i n y .

W sob otę  dnia 5 go  lu teg o  1927 r. 
o  godz. 11-ej wlecz w  salach teatru „KAKADU“ Dąbrowskiego 5.

GHelKii mssUarads p. t. Kaws* © JflKflBlf
M

Do Rejestru Hatidlowego u za ł A. 
w Wilnie w dn. 22—1 1927 r. pod nr.
g l i lv tO:

R H. A. 5314 Fi'ma: Wac Ber. Siedziba w 
Mirhaiiszkach, pow. Wi,*eńsko-lrockim Przedmiot — 
sklep ielaza. - Firma istnieje od 1925 roku W łaści­
ciel—Mac Ber, zam, tamże.

3850—VI.

Stroje balowe, wizytowe i kostjumy Maski nie obowiązują. Buret na miejscu Omach teatralny 
dobrze ogrzany. W sP ę  3 r-łoe. B ety wcześniej do nabycia w kasie teatru ,KA.<ADUa od godz. 5 w '^ 2-

»m
^  K no-Teatr

% ,Helios‘Ł
ul. W ileńska 38

N ajgłośniejsza
sensacja
sezonu!

V7 rolach głów nych:

3racla Schelleiiberg
Konrad Veidt, Uli Dagover i Liana Rajd

m onum entalny

arcyfilm .

Z serji w szechśw iatow ych szlagierów ! Seansy o g , 4 6, 8 i 10 m . 15 w.

0
0%
0
0

o m
wdą-

Dziś będą  w yśw ietlany film:
C 7 A D W  O l  P O O  d ram at sensacy jno  ja lonow y

łżĆ^*Ł< ik \  « V '  1  w  2-ch serjach , 14 tu  akiach,
W rolach g łów nych: urocza DARY HOLM i n iezrów nany  H \R R Y  P E E L .

CBWA B lLETO W i" P a ite r  — 60 gr., Balkon — 30 gr.
O siam i seans o godz; 10. O rM estra pod dyrekcją  K apelm istrza p, W. S zczepanstlego

KASA CZYNNA; w  niedzielę ł lw ię ta  od godz. 2-ej m  30, w soooty od goaz. 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m. 30
PO CZĄ TEK  SE A N SÓ W : W  niedziele i św ięta t  goaz. 3-tej, w  Boboiy o  godz. 4-tej w  inne dnie o godz. 5-tej.

i i / i  m i n i n c
i l i łO jU lu
KULTURA LNO O $ W U to W  Y
SALA łf tłąS K A  (ul. C K irobrnirs^a 5)

Do Rejestru Handiowego Dział A Sądu 
w Wiinie w dn. 2 2 —1 1927 r. pod Nr. 5312 
gnięto:

■ R. H A. I.—5312. Firma: Lurje Sm on. Siedzi­
ba w Lidzie ul. 3 Maja 7. Przedmiot—sklep papieru 
i maferjalów piśmiennych. Firma istnieje od ly23 t o ­
k u ,  Właściciel—Lurje Simon zam. w Luizie, przy ul. 
Szkolnej 1. , ; 3852— VI

Kino-Teafr
♦
>
f
♦

„Polonii!" I
|  Najgłośniejsza 

sensacja św ia ta  

W  roli g łów nej najw iększy

e p o s  w s c h o d n i  

w  7 0  a k t .Złodziej z Bagdadu
Douglas Fairbanks

u l. A. Mickiewicza 22 ♦
*

arty sta  św iata
Przecudne widokt wscht du! N iesłycnana w ys.aw a! G enjalna gra!

Dla uczni i tnłodzieżj Jo z w c u n e i_______  ___

D j Rejestru Handlowego Dział A. 
w Wilnie w dn. 22—1 1927 r. pod nr. 
gnięto:

R H. A. 1.—5311, Firma: Lib Nacnama. Siedzi­
ba w Lidzie, ul* Suwaiska 7 Przedrmot—sklep kape­
luszy oamskirh 5 galanterjji. Firma istnieje od 1910 
roku Właścicielka—Lio Nacłiama zam. w L id z ie  przy 
ul. Mackiewicza 45.

3853—VI

i W ęg ie l  opałowy i Koks ♦ v
t  , j - f  z

Przy ul. Ad. Micklewi* T ~ \ 5 
cza jesi io  rynajeoia | V

ilości ♦. 
♦  
4

Dom Handlowy „Murpolf ♦
■

4  z d o staw ą  do  dom u w każdej 
^  poleca

7Ą D C A  ROLNY 
dośw iadczony w 

P O K Ó J UM EBLO- *  v  now oczesn jch  
W A N Y . suchy, c iep ły  gospodarstw ach  z 

praw em  korzyst. z dm golefnią praktyką 
n< woczesn. w ygód , i p o w ażn crii reko 
Dowiedzieć się: u l. m ;n d a r ja -1  ooszukuje 
'Y itlk a  15, Di ices. posady. H ryniew i. z, 

W oronow o pow . L ida

M ickiew icza 3-ł te l. 370.

D-rzj Bujalski, 
i WasżKiewtz “ S * * ®

■liam krbieceini 
w  Z ak tadzL  Położuiczyni

ul W. POHULANKA Nr 31.
now ym  losału).

A kuszer‘ i
W: Suiiałowska O t™ ent' ud* ei.
przyjm uje cd godz. 0 ^ - 'W a r u n k i  umlarko* 

uo  10- Mickiewicza w ane. Z głoszenia Y 
n sin e , pisem ne ul. 

Moniuszki 27—Ł
46 m. 6 

W Z P . N r 63

D O L T O r

D. ZELUOWICZ
choi.W E N FR Y C Z - 
NL, MOCZOPŁC. 

SKÓRNA 
od 10-1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

S.Zeidomowa
KOGIECE, W ENE- 
RYCZNfc i Chor. 

'  D R uO  m O CZ, 
prz 12 2 i od 4 6 
u i.M ic k ie w ic z a 2 4  

tel. 277

POKOI i K U C H IA
! przedpokoje, W

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
Wilnie w dn. 72—1 1927 i. pod Nr. 5310 wcią-

3 drobn .  ubikacje, gnięto:
'  t r v c t ,  p iw iarnia,' 

sk ładzik  świeżo o d re ­
m ontow ane w ś ró d ­

m ieściu odnajm ę 
na tychn  ja t  1 tanto. 

WiadomuśĆ w Biurze 
'ig ło s z e i  Ju tana, 

N iemiecna 4, te l. 222.

R. H A. I.—5310 Firma: L^witan Mnwsza Sie* 
dziba w Ejszyszkach, powiecie Lidzkim. Przedmiot— 
sklep skór i oduwia. Firma ' istnieje od 1927 roku. 
Właściciel— Lewitan Mowsza, zam. tarm*?.

3854—VI

S Ł Y N N A  
W R Ó Ż K A  - c h i r o m ą n t k ;

p ra w n u c z k a  L e n o rm a n , k u .  i 
w rózyta N a p o le o n o w i: P rz e p o w ;ada 
przyszłość, sądow e sprawy, a m iłości 
i L d. w yzdrow iała; odnaw ia przyję­
cia, od gooz. 10 zrana do 8 ej wiecz., 
ul. M łynow a 21 tn. 6 , naprzeciw  
K rayza, w bram ie na schody i 

na lewo.

w i *  a  m o p a ło w  iW ą m e l^
w  zam kniętycn p lom bow anych wocach 

C en y  n a jn iż sz e .
Jagiellońska 3 m. 0, 

tel. 811.M- Oeull

W. Adr. N . 3 i•

——- r -  Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Qkr. w
n  ir n  i Wilnie w dniu 22 — 1 1927 r. pod Nr, 5dU9 wciąg-

słoneczny
u.iifb ioc any , R- H.jJA. K—5309 Firma: Lucbowicz Józefa Sie-

eiektryczne ośw ietlenie dziba w Lidzie, ul. Suwalska 40. Przedmiot—bufet i 
w ejścre  niśgrępujące, bilard. Firma istnieje od 192C roku. Właścicielka —

DO dobrem 0 ubzym T niim , Lachowicz Józefa zam. tamżeiO D A JE SIĘ —  „ _  .
pow szechnej c .  m liu ty  od Łukiszek 

w iaaom ości ze Jsk u b a  Jasińskie- 
w y a a n e  przez W iień- ś c 7 Tn. ł !  

sk i Bank Ziemski 
kwity depozytow e aa ‘ “ *=*= =
im ię R dm unda C z e ­
chow icza za  N r 12018 
o  przyjęciu na prze-

3855—VI

rgub iooą  książka 
,  w ojskow ą w yd , 

pi zez P K- U

Do Rejestru Handiowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn. 22—I 1927 r. pod Ni 5308 wciągnięto: 

R H A J .—5308, Firma: Kowarski Salomon Sie­
dziba wLidzie, ul. Suwalska 24. Przedmiot—sklep ze­
garków. Firma istnieje ud 1913 roku. Właściciel —

Poszukiwany sK;;y“ y
M ebli znający się dokładuię i /acho- 
w o na icibutach stolaisidcn i tapi- 
cerskich. Oferty z dokładnym  p ad a­
niem  curiculun, v itae  św aa^ctw  i 
i referencji sk ładać w Biurze Ogło­
szeń S t. G iabow sk ego . G a .b a rtk a  1 
pod N* 60 JOL ________________

N O W O O T W O R Z O N Y  sklek

S. H*
W ilno, ul Zam kow a 3.

ł  F  O  L E C  A po cenach niskich:

1 Naczynia em aljow ane.

j  K u c h e n k i
Haftow e,
spiry tusow e.

J  W a g i i o d w a ż n ik i,

. g w o ź d z ie

♦ oraz szczotki dom ow ego 
4  z  dostaw ą do  m ieszkań i hoteli 
4  kosztów  dodatkow ych.

bez

Zariąd Sp. Akc. Browaru i 
1 innych przedsięb iorstw

przemysłowych «E. Lipski* w 
Wiinie podaje do w iadom ości, że 
w dniu 27 lutego r.b. o 1 godz. 
6-ej popoł. w lokaiu Zarządu 
przy ul. Popławskiej Nr 29 od­
będzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie Akrjonarjuszy z 
nbSłępującym porządkiem dzien­
nym:

1) Sorawozdame Zarządu i b i­
lans na dz. 30 września 1926 r.

2) Instrukcja i pełnomocnictwo 
dla Zarządu oraz preliminarz na 
rok 1926— 1927, 3) Wybory 
członka Zarzadu i kandydata za- 
tmast usięnujących z kolei, 4) Wy , 
bery Komisji Rewizyjnej. 5) W ol­
ne wnioski.

W razie niedojścia do skutku 
zgromadzenia z powodu nie- 
przedstawienia p n ez  statut ilości 
akcji, powtórne Zgromadzenie, 
które będzie ważne przy każde, 
ilości przedstawionych akcji, od­
będzie się z tym samym oorząd 
kiem dziennym w tymże lokalu 
w dniu 20*gu marca r.b. o godz. 
6-?j popoł.

hf ranii ii<łtńv a- 7777 P'zei r v *■ u‘ g a w o w .  run 1 lsnneje uu i y i o  toku wiascicisi — 
stawnych tegoż rantu , !.8^7 Kcwarski Salomon zim . przy ul. Tureckiej 2 w Lidzie.

o a n n  ; .o  " a Kazimierza
na 8,bu0 ruoi. Misiewicza-, 4 łc ś  Pili-
rN rA20i ^ na l aKCłe miele

3856- V I
tegoż  Danku na n o ­

m inalną sum ę 750 
ruo ii, jcko zan u co n e  

unieważniają się.

gm . M ickuny,
pcw . W ileński 

jiuio^-żniajsi^

Z O U B IO N O  tym - 
c iasow e zsświad-

Do Rejestru Handlowpgo Dział A Sadu Okr. 
w Wilnie w dniu 22—1 192/ r pod Nr. 53U7 wciąg­
nięto:

R. H A L  — 53C7. Firma: Kopelman Pesia. Sie-

Adm lnistracja

D O B R

Belm ont-Albinoff

wyd, przez dziba w Ejszyszkach, pow. Lidzkim, Przedmiot—sklep 
19 P. ... P. a r tą e r j i  manufaktury. Firm? ismieie cd 1927 roku. Właściciel* 
po owej na imię kran- ka —Kopelman Pesia, zam. tarnźe.
clszka Ko Walewskiego *iqc7  \/*

uniew ażnia s ę. ;

poszukuje ru tynow a 
n eg o  m łodego ekono ­

ma n a  o rdynarję . 
O fe rty  sk ładać do 
A dm inistracji DóDr 

Belm ont - A lbinów  
poczta b ra s ła w .

P R Z E T A R G .
m
m

&

D o w ynajęcia
2 pokoje d la m ał­

żeństw a wejście 
niekri pujące, 

m ożna k o ri/s ta ć  z 
kuchni. O d godz. 

11 -2  i od 5 —7, 
ul. Subocz 21 m. 4

M i a ł  E lt ih tr y c z n i
Magistratu mii isfa Wilna

Wileński Syndykat Rolniczy
PLACÓWKA POLSKA 

MEBLOW A  
S. MAKOWSKI-Z aw ain a  15 
mając 36 lat praktyki w dz;ale 
meblowym —wypełnia gustownie 
i tan io  wszelkie zamówieria 

eraz opakow ań e mebli.
Z nieozenio  zakładu do kupna nie 

obowiązuje.

Wilno, Zawaina Nr. 9
telefon 323.

wysokiej k o 'o ryjności z do-;tawą 
do domu.

P otrieb n y  ®  
BUFETOWY Wj

na wyjazd z kaucją  m  
1,000 zł. Inform acje: «  

Lwowska 7 — 12 M .  
od 1 0 - 11.

ogiasza pisemny przetarg ofertowy 
n a  dostawę 500 słupów:

Okr.
530ft

Sądu Oisr. 
53H  wcią-

Do Rejestru Handlowegc Dział A Sąau 
w Wiinie V  dn. 22—1. 1927 r. pod Nr.
wciągnięto: - 1

R. H. A. I. 5306 Firma: Kudłańska Asna. Sie­
dziba w Ejszyazkach, pow. Lidzkim. Przedmiot—sklep 
spożywczy, knionjainy i galanhrji. Firma istnieje od 
1918 roku. Właścicielka— KudrańsKa Asna, zam. tamże.

‘ , ł ‘ 3858—VI

Do Rejestn* Handlowego Dział A Scjdu Okr. w 
Wilnie w du„ 22—i. 1927 r. pod Nr. 5313 wciąg­
nięto:

: R. H. A. 1— 5313 Firma: Łaouk Chana, Sieozi- 
ba w Michaliszkach, pow, Wiicńska Trockim Przed­
miot — skleo bławatny i czapek. Firma isłnieje od 
1910 roku. Właścicielka—Łapuk Chana, zam. tamźs?.

3851—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
W ilnij w dr 22—: ty2,7 r. pod Nr. 5305 w ciągnięć: 

R, H. A. 1 —5305. Firma: Kotlarski Benjamin. 
Siedziba w Lidzie ui. Rynek 18. — P rzedm io t- sklep 
spożywczy, kolo.ijainy i galanterii. Firma istnieje od 
1906 roku. Właściciel — Kotlaiski 
tamże.

Benjamin, zam. 
3859—VI

Do R a s t r u  Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 2 2 -1  1927 r. pod NT. 5304 wcią­
gnięte:

R H. A. i.—5304 Firma: Kac Łapidus Siedziba 
w Iwpi, pow. Lidzlom p rzedmiot — biu.o podań i 
prosb. Fii ma istnieje od 1923 roku. Właściciel— Kac 
Lapidus, zam. tamże

3860—VI

Sądu Okr. 
53 i l  wcią-

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr w 
Wiinie w drnu 22—1 1927 ioku. pod Nr. 5303, wcią­
gnięto: 1

H A 1.—5303 Firma; Jurkański Mowsza. 
Siedziba w Elszyszkarh, pow. Lidzkim. Frzedmiot — 
sklep mięsa. Firma ismieje od i927 roku. Właściciel— 
JurkańsKi Mowsza, zam. tamże.

386k—Vi

Sądu
5302

Okr.
wcią-

Do Rejestru H anaiow tgo Dział A 
w WTlnie w dn. 22—] 1927 r. pod Nr. 
gnięto:

R H, ,1 . 5302. Firma: HorodtCKi Dom.nik. 
Siedziba w Rabuniu, pow. Wilejskim. Przedmiot — 
skLj. różnych towarów Firma istnieje od 1925 roku. 
Właściciel—Horodecki Dominik, zam. tamże.

"  ' 3«62—VI

Do R jestru Handlowego Dział A, Sądu Okr. 
w Wilnie w dniu 22— 1927 r. pod Nr. 5301 wcią­
gnięto.

R. H, A. I.—5301, Fuma: Oeldberg Nusin. Sie­
dziba w W ilnie, ul. Szaweiska 2. Przedmiot — sklep 
blawatny. F'rma istnieje od 1927 roku. Właścicielka— 
Ooidberg Nusin, zam. przy ul. Kasz^nowej 3

3863—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 2z—1 192/ roku pod Nr. 5316 wcią­
gnięto.

R. H  A. h— 5316. F;:ma. LS. i A. Minikies S-ka.** 
1 ,rzedm iot—■ skiep wyrobów powrozniczych, wojło­
ków i biczysk. Sienziba— Wilno, ul. W7. Świętych 17- 
Firma istnieje od 1927 roku, Wspólnicy zam, w Wil­
nie: Salomon Minikies przy ul. Beliny 11 i Aron Mi- 
nikłeś przy ul. W Świętych 17 Spółka firmowa, za­
warta na mocy umowy z dnia 10 stycznia 1927 r. 
na czas nieograniczony, Zarząa naiezy do obydwó-h 
wspólników i tylko oni obaj łącznie pod stemplem 
firmowym mogą w imieniu smółki podpisywać wszel­
kie weksle, zotow iązania, umowy, plenipotencie i in­
ne dokumenty dotyczące prowadzenia sndłkowego 
przedsiębiorstwa.

38 7 1 -V i

Do Rejestru H ardlov'ego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 25—1 1927 r, pod Nr. 5360 wcią­
gnięto 1 f

R. H. A. 1.—5360. Firma: .O orfung S. i Sz. 
Krasnosiclski S-ka‘ . Przedmiot—sklep riąki, soliP 
zboża i kaszy. Siedziba—Lida ul Suwalska 23. Firma 
istnieje od i922 roku. W spólnicy zam. w Lidzie: Sa­
muel Gorfung przy Uf. Komercyjnej 6 i S-ew 1 Kra- 
sribsłeiski przy ul. Suwalskiej 46 Spółka firmowa 
przyobleczona w umowę pisemną w dniu 4 stycznia. 
1927 r. i zawarta na czas nieokrtśłony. Zarząd należy 
do obydwóch wspólników i każden z nich samodziel­
n ie  uprawniony jest du podpisu za spółkę.

3872—VI

rtoifacyl Swó; do sw ‘ - 
n  gol Kupujcie w  pul*
SKin: s*łcdc.e tp trea - 
n '-m  W ładysław a l'ru- 
Diłły L uuw isarska 12 
róg T atarskiej. 3 g a - 
m nki m ydła po  cen it 

kosztu.

4uo Słupia; dli; sieci pomietrzne]
elektrowni TO,5 mtr. wysokości 18 cm. 

grubości w cieńszym końcu.

G a b in e t  k o s m e ty e m y
G. O k o ń s k i e g o

ul. Jagiei.cńska 8. 
Usuwanie zmarszczek, zbytecznych 
włosów, wągrów i t. p. defektów 
skóry twarzy i ciała- Masaż (w ce’ach 
kosmetycznych^ plastyczny, .vibra- 
cyjny, pneumatyczny, elektryczny 
oraz iskrowy. Godz. 10—1 ! 4 7 pp 

W . Z. P . Nr. 89, W ilno. Jn . 14.xi 1926 r.

O b w i e s z c z e t i i o .
Komorrlb przy Sądzie Okręgowym 

w  WUuie, Franciszek Leg.ecki w  m„ 
Wilnie, p rry  ul. Wueńokiej N r 2T 
m. 5 zamieszkały! zgodnie z an . 
1030 UPC podaje a  wiadomości 
pablicznej, że w dniu 9 lutego 
192 1 n u o godz. 10 rano w WLnie 
przy ul. Adama Mickiewicza wr 1 
odbędzie się spi zeda. z  Lei :acji na* 
Icżącegt ć j  Tandsaki i 5ianisła*a 
Gajewskich majątku ruchomegr skła­

dającego  się  z umeblowania i pfąnjna 
znajdującego się w cukierni «Swite- 
zk ik a» , siacc wanego na sumę 
zł. 1,064
392’ V! K o m o rn i: P  . L e^ .eck i.

O g ł o s z e n i e .
Władysław i Weronika Jal uczun, dzieci Adeli 

Jakuczun, ur.:—pierwszy w r. 1898, druga— v r. 1900. 
zam. w Antokalcach pow. W iltńsko-Trockiego, wnieśli 
prośby o zmianę nazwiska rodowego Jakuczun na 
nazwisko Janczewski.

Wileński Urząd Wojewódzki podaj powyższe 
prośby do powszechnej wiadomości z nad” " rn,'°,njyrD' 
źe w myśl art. 4 Ustawy z dnia 24 X. 19 r. (Dz. U .K .r. 
Nr. 88 p. 478) wolno przeciw ich uwzględnieniu 
z g ło s ić  do Ministerstwa Spraw Wewmęhznych zarzuty, 
które podać nalety do Wileńskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w  przeciągu 90 dni od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które jednocześnie zarządza się.

W .leńsk i U rząd  W ojew ódzk i. 
Wilno, dnia 31. I. 1927 r. '

U
Ri
i : .
n
£3
mm
m

1 H f l  f l n n ń n 13 m t r  w y s o k n ś c i  * 13— 120 c r a -
JL i j[ iPOw grubości w  cieńszym końcu.

mm
m

- PRpsąe»fQ D -.bol:; głowy-. u  o o ą q ś ły ^ m &

fKOWALSKINA?
vż̂ a,'v,   ćfejsśSBStetB i

m m  głowy w

Słupy muszą być oczyszczone z kory i dostarczone na 
place: przy budce transformatorowej na W. Pohulance koło 
słupów, na nlac przy żbii gu ulic Szkaplernej i Nieśwleskiel 
oraz na plac przy Eiektrown: Centralnej na Rybakach mnie 
więcej w równych częściach. Słupy muszą być zdrowe, proste, 
bez skaz, bez dużych sęków i zimowego cięcia.

Dos*awa powinna być zakończona w kwietniu.

Należność za slupy ze względu na budżet może być 
uiszczona poczynając od i  kwietnia b. *.
Przetarg od b ęd zie się  w d niu 15 lu tego  1927 roka ^

o  god zin ie  12-ej w  południe. H

Oferty winne byc złożone w WYDZIALE - jjl 
ELEKTRYCZNYM MAGISTRATU MJASTA WILNA fj
pokój 66 dnia 15 lutego 1927 r. do godziny H-ejrano*

W a d i u m  5 ° j 0. g

’ D yrektor E lektrow ni M iejskiej Inżynier G latm an. I*

Do Reiesiru Handlowego Dział A S ą d u  Okr. w 
Wilnie w dniu 22—1 1927 roku poa Nr. 5291 wcią* 
gnięto:

R. H A. ł.—5291. Firma: „F. B>osztejnowa,
■ Zaiteki dzierżawa Parowego Młyna Walcowego- 
Mejłacha Pupko w Lidzie S-ka firmowa*. Przedmiot— 
eksp lja^cja  młyna parowego. Sieoziba Lida, ul. Su­
walska 70. Firma istnieje od 1927 roku. Wspólnicy 
zam. w Liazie- Fryda Blosztejuov'a i Józef ZareckL 

g  Kierownikiem spółki jest Józef Zarecki i a o niego

gW  należy reprezentacja przedsiębiorstwa. Weksle, czeki, 
pełnomocnictwa wszelkiego rodzaju, umowy i wszel­
kie zobowiązania winny być podpisywane pod stem- 

Kg plen, firmowym Dizez obu wspóhiiKÓw łącznie. Spó ł- 
«  ka firmowa zawarta w dniu 5 stycznia 1927 r. na 
5gl czasokres dwuletni, z prawem automatycznego prze- 
m  dłużenia na dalsze dwuletnie okresy, o ile na trzy 

mies.ące przei upływem terminu nis n?.stąpi wypo- 
m  wiedzenie spółki przez któregokolwiek ze wspólników. 
®  3873- V I
H      -----------------------------------

Do Rejestru Handlowego Dział A Sąau Okr. 
Ł, w Wilnie w dniu 2 4 -1  192 7 r. pod Nr. 5346 wcią- 
g  gniętu
■a, R. H A. I.—5346 Firma: 

Siedziba w Lidzie, ul. Krzywa 7
f im 
m  m

Berkowicz Brocha. 
Przedmiot — sklep 

nączny i bakalejny. Firma istnieje cd  1919 roku. 
'*aśeicielka — Berkowicz Brocha, zam. tamże,

3874—VI

g r  Do Rejestru H andiow-gc Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dr.iu. 24—1 1927 r. pod N:. 5347 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1. 5347. Firma Bsrkowicz Sosia. Sie­
dziba w Ldzie, ul. Suwalska. Przedmiot—sklep spo- 
źywczo-koionjalny. Firma istnieje od 1920 roku. Wła­
ścicielka—Berkowicz Sosia, zam. przy ul Jarosław­
skiej 1. . • 3875—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Ckr. w 
Wilnie w d u u  24—1 i927 r. pod Nr 5348 'w cią­
gnięto. *

R. H. A. I.—5348. F rsna; Berkowicz Chana. Sie- 
dzioa w Lidzie, ul. Rynkowa 50 Przedmiot — sklep 
manufaktury. Firma istnieje od 1918 roku. Właścielka 
—Berkowicz Chana, zam. przy ul. Tureckiej 3

3876- V i

>-ydaw :a Stanisław  M ackiewicz — Redaktor w/z C z e s ła w  K a rw o w s k i Od iowiedziain/ z cgłeszenia Z enon Ławińskl. D ukarn ia  «Wyoawnictwo Wileńskie* Kwa-zelr.a 23 i


